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PIERWSZE BUDŻETOWE POSIEDZENIE SEJMU 
MINISTER SKARBU P. ZAWADZKI O SYTUACJI GOSPODARCZEJ.

WARSZAWA, 5.11 (Tel. wł1.). Dziś o < 
godz. 10 rano odbyło się otwarcie sesji ' 
sejmowej. Tym razem zaniechano wszel- , 
kich akcesorjów dekoracyjnych, które 
mogłyby nadać uroczysty charakter te- 1 
mu momentowi, wychodząc widocznie z ' 
założenia, że byłoby to sprzeczne z na- j 
strojami, nurtującemi w kraju, a których j 
nie brak i na sali. Charakter inaugura- 1 
cji zaznacza się jedynie w silnym kom- , 
plecie posłó-w, w obecności członków rzą- ] 
du z p. premierem Prystorem na czele, : 
wśród których brakuje jedynie nowo- i 
mianowanego ministra spraw zagranicz- ; 
nych pułk. Becka. Galerja dla publicz­
ności jest szczelnie zapełnioną. W loży i 
prasowej obok kompletu sprawozdawców 
pism krajowych, zjawiło się sporo pu­
blicystów politycznych oraz wielu ko­
respondentów pism zagranicznych.

Epizodem, który na chwilę skupia na ; 
sobie uwagę wszystkich, stanowi gre- 
mjalne wejście na salę posłów Klubu lu­
dowego, z pos. Witosem na czele. Wszy­
scy oni mają na lewem ramieniu żałob­
ne opaski, z napisem: „Łopanów, Lubią, 
Zaleszczyce Jazdów44.

O godz. 10 m. 15 p. marszałek Śwital- 
ski otworzył posiedzenie. Szybko załat­
wiono szereg spraw formalnych, poczem 
na trybunie sejmowej zjawił się p. mi­
nister skarbu Zawadzki, aby wygłosić 
przemówienie, z związku z pierwszem 
czytaniem preliminarza budżetowego 
na rok 1955-34, które w ypełnia porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia.

SPRAWY FORMALNE.
Po otwarciu dzisiejszego posiedzenia Sej; 

mu o godz. 10 m. 20 p. marszałek świtalski 
odczytał zarządzenie p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, zwołujące sesję sejmową, a w 
dalszym ciągu zawiadomił izbę poselską o 
projektach ustaw, przyjętych bez zmian 
przez Senat, o zmianach, które ostatnio za­
szły w rządzie, o rozporządzeniach celnych 1 
oraz o projektach ustaw, które rząd wyco­
fał.

Następnie Izba uczciła przez powstanie 
pamięć zmarłego posła śp. Stanisława War- 
talskiego, któremu p. marszałek poświęcił 
gorące wspomnienie pośmiertne.

Z kolei p. marszałek zawiadomił, iż po- 
slowie Stanisław Grodzicki, Jan Piłsudski z 
klubu BB. zrzekli się mandatów poselskich, 
ślubowanie złożyła posłanka Janina Igna- 
siak z partji komunistycznej. Po załatwie­
niu tych spraw Sejm przystąpił do porząd­
ku dziennego.

ESPOSE MINISTRA SKARBU.
W związku z pierwszem czytaniem preli­

minarza budżetowego na r. 1955-54, zabrał 
glos p. minister skarbu, Zawadzki.

Na wstępie p. minister wykazywał cyfro­
wo, że nietylko u nas, ale również w in­
nych państwach budżety mają obecnie tę 
charakterystyczną cechę, że pomimo zmniej 
szenia się ich nomina. nej wysokości, rośnie 
ich deficytowość, przyczem. pan minister o- 
mawiał rzeczowo przyczyny tego zjawiska.

Przypomniał dalej p. minister, że prze-

dłożony preliminarz zamyka się w docho­
dach sumą 2,089 mil jonów, w wydatkach 
sumą ponad 2,449 miljonów, wykazuje więc 
niedobór ponad 360 miljonów.

W projektowanym budżecie wydatki ad­
ministracyjne stanowią już tylko 75,75 proc, 
ogólnej sumy. Wydatki personalne silnie 
obniżono przez redukcję etatów i zniżkę po­
borów. W preliminarzu przeszłorocznym fi­
gurują one w sumie o 218 miljonów niższej, 
niż w wykonaniu budżetu na 1929-50.

Jeszcze silniej spadły wydatki rzeczowe, 
niezwiązane z obroną kraju, bo o 460 mi­
ljonów. Analizując poszczególne cyfry bud­
żetu, p. minister zatrzyma! się dłużej na 
pozycji długów międzypaństwowych w wy­
sokości 151 milj. zł., której w razie zreali­
zowania wentylowanych obecnie projektów, 
może nie będziemy musieli w tym roku za­
płacić.

Reorganizacja monopolów dobiega końca, 
a uzyskane oszczędności dla wszystkich mo­
nopolów wyrażają się sumą przeszło 100 
miljonów złotych dla pierwszych pięciu 
miesięcy. Przechodząc do omówienia po­
szczególnych grup dochodów, p. minister o- 
świadczył, że narazie rząd nie proponuje 
nowych podatków, przeciwnie, chcialby zli­
kwidować podatek majątkowy i projektuje 
zastąpienie tej jednorazowej daniny drob­
nym podatkiem perjodycznym od majątku. 
Niesłusznie byłoby zwolnienie bogactw na­
bytych od nałożonego na nie ciężaru. Do­
chód z tego źródła — około 27 miljonów -- 
figuruje już w preliminarzu.

Rząd zaznaczył już swoją wolę i zdolność 
czynienia oszczędności i nie zaniedba w dal­
szym ciągu żadnej sposobności w tym kie­
runku. Uważa jednak, że poza wspomnia- 
nemi oszczędnościami, dalsze musiałyby się 
odbić niekorzystnie na pracy państwowej.

Główny cel swego wysiłku widzi rząd w 
pracy nad powiększeniem dochodów, w lep- 
szem wyzyskaniu istniejących źródeł, a 
przedeszystkiem, w wysiłkach celem pod­
niesienia realnego dochodu społecznego i 
obrotów gospodarczych.

Rząd przeciwstawia się kategorycznie 
wszelkim pomysłom zmiany podstaw nasze­
go obiegu pieniężnego. Inflacja lub dewa­
luacja musialy okupić pozorne przemijają­
ce korzyści znacznie większemi stratami. 
To też wejście na tę drogę w formie jaw­
nej czy ukrytej rząd uważa za niedopu­
szczalne. Wyrównanie to nie zmieni jeszcze 
radykalnie sytuacji i wymaga dalszych śród 
ków. Prace rządu idą w tym kierunku, by 
obniżyć koszty administracyjne przedsię­
biorstw samorządów i ubezpieczalni.

Wreszcie omawiał p. minister sytuacje 
Banku Polskiego, jego trudności w związku 
z bilansem płatniczym i spowodowanym 
przez nie odpływem dewiz i'złota. Obecnie 
jest poprawa.

Powracając do kwestji deficytu, oświad­
czył, że o ile deficyt teii będzie; niewysoki 
da się on pokryć ź rezerw skarbowych, któ­
re w tej chwili wynoszą 256 mil jonów. Gdy­
by atoli deficyt miał przybrać większe roz­
miary, pozostaną dwie ewentualności, albo

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy okazali nam tyła współczucia, wobec przedwczesnego 

zgonu nieodżałowanej

ś. p. Wandy z Zajączkowiczów

Alfonsowej Szeligowskiej
i raczyli obecnością swą uświetnić orszak pogrzebowy, ze zbolałego serca skła­
dają „Bóg zapłać”.
6999 Mąż i rodzina.

W dniu 5 list, jako w przeddzień bolesnej rocznicy śmierci

Ś. P.

(ZEStm POGORZELSKIEGO
odprawione zostanie w kościele parafjalnym w Czeladzi o godz.
9-ej rano nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy, na 
które zapraszają, krewnych, przyjaciół i znajomych
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15 wniosków
KLUBU NARODOWEGO.

WARSZAWA, 3.11 (Teł. wŁ). Klub 
Narodowy w Sejmie zgłosił 15 wnios<ków 
•dotyczących deikretów i .roaporząidzeń 
adniiiniistracyjiiiych. Między iin-nemi wnio­
ski dotyczą dekretu o ustroju sadowni­
ctwa^ o &to)wiar:zysfzeniiajch3 o (praigmatyce 
n-aiu-cizycieilsikiej, w sfprawue opłat na 'wyż­
szych uczelniach, w oprawie emisji bilo­
nu; w sprawie r obwiązania O.WJP.

prawa
jGARJI.

WIEDEŃ, 5.11. Wedłuig wiadomości z 
Soifji rząd: builiga-rsikii opracowuje dekret 
na mocy którego pairtja robotnicza, któ­
ra jest zamaskowaną part ją komunistycz 
ną, będizie wyjęta z pod prawa.

Liczba airesiztowanych ostatnio działa­
czy komu Distv0zn ych dochodzi do 300 
ludtzk

NACZELNA RADA ADWOKACKA
MIANOWANIE CZŁONKÓW.

WARSZAWA, 5.11 (Tel. wł.). Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej mianował na­
stępujących adwokatów członkami na­
czelnej Rady adwokackiej: z Warszawy 
Antoniego Goguckiego, Czesława Brze­
zińskiego, Ludomira Domańskiego, Mau­
rycego Endelmana, Mieczysława Ettin- 
gera, Jana Nowodworskiego, Franciszka 
Paschalskiego; z Łodzi — Edwarda Bi- 
łyka; z Lublina — Wacława Sulkowskie­
go, z Wilna — Zygmunta Jundziłła, z

Katowic — Antoniego Rostka i Konstan­
tego Wolnego, z Poznania — Cz. Chmie­
lewskiego i St. Piechowskiego, z Toru­
nia — St. Tempskiego, z Częstochowy — 
Mickiewicza, ze Lwowa — Marjana 
Głuszkiewicza i Zommersztajna, ze Sta­
nisławowa Zajglera.

Rada adwokacka rozpoeznic urzędo­
wanie t grudnia r.b., a kadencja jej po­
trwa trzy lata.

KOMISARZ W WARSZAWIE
PO ROZWIĄZANIU RADY MIEJSKIEJ

WARSZAWA, 5.11 (Teilł wl.). W naj- zostać p. Krzysztof Siedlecki, poseł BB. 
bliższych dniach nastąpi rozwiązanie i zastępca generalnego sekretarza tego 
Rady miejskiej w Warszawie i miano- stronnictwa.

l wanie komisarza. Komisarzem miasta ma

o ile sytuacja się nie polepszy, to dalsze 
silne oszczędności. O ile nastąpi poprawa 
konjunktury, będzie się można uciec do o* 
peracyj kredytowych.

MOWA POSŁA RYBARSKIEGO.
W dyskusji przemawiał pierwszy przed­

stawiciel Klubu narodowego, poseł prof. Ry* 
barski.

Nawiązując do przemówienia p. ministra 
podniósł, iż z wielkiem zadowoleniem z ust 
jego usłyszał, iż sytuacja nasza jest jeszcze 
dobra, a to dlatego, żeśmy się mniej, niż 
inni zadłużyli. Przypominam panom — mó­
wił — okrzyki klubu BB. i zarzuty z tego 
powodu. Nie myśmy przeszkadzali dopły­
wowi obcego kapitału. (Oklaski na prawi­
cy). Teraz mamy chyba w tem zasługę.

Polemizował następnie pos. Kybarski z 
wywodami p. ministra, dotyczącemi budże­
tów państw innych, dowodząc, że rzeczy te 
trzeba traktować krytycznie. Mówca nie 
chce przedstawić sytuacji w gorszych bar­
wach. niż jest, ale sądzi, że podstawą zau­
fania jest szczerość w dziedzinie finansów, 
a nie przedstawienie tego, czego niema. Oto, 
iicząc skromnie, niedobór wyniesie 21 proc, 
budżetu, a nie 8. czy 9, nie licząc tego, co 
już prof. Krzyżanowski nazywa oszczędno­
ścią pozorną i niewybredną, mianowicie nie­
płacenia dostawcom za towary. P. minister 
mówił o złośliwych podatnikach. Czyby nie 
można zestawić listy złośliwych urzędów, 
przedsiębiorstw państwowych, które, mogąc 
płacić, nic płacą. Podobnie było i w zeszłych 
latach.

Dalej mówca stwierdza, że akcja obniże­
nia cen przemysłu skartelizowanego nie 
przyniosła- za sobą spodziewanych rezulta­
tów. Podstawą zaufania może być tylko 
stałość stosunków. Tymczasem podrywa się 
jedną instytucję za drugą.

Po‘J.- HOŁY NSKI: Gdy pan był wice ni in i- 
strem skarbu, czy zloty się stabilizował?

Por. RYBARSKi: Wówczas była wyprawa 
kijowska. (Oklaski na pravzicy).

Co chwilę robi się jakąś reorganizacją: a 
to sądownictwo, Trybuna! Administracyjny, 

I a teraz przystępuje się do obalenia autono- 
mji szkół wyższych, która jest związana z 
kulturą Polski od XV w.

DALSZE PRZEMÓWIENIA.
Pos; RÓG w imieniu ludowców poruszy) 

stosunki wewnętrzne, mówił o aresztowa­
niach chłopów, o cenzurze i. twierdził, że 
preliminarz budżetowy jest wielkim fundu­
szem dyspozycyjnym.

Pos. NIEDZIAŁKOWSKI zwrócił uwagę, 
że na fundusze dyspozycyjne preliminuje 
się 25 milj. zl.. a iia fundusz pomocy bez­
robotnym 51 milj. Liczba bezrobotnych wy­
nosi przeszło 5 mil jony osób. W społeczeń­
stwie zanika poczucie prawa. Nominacja p. 
Becka .nie polepszy naszych stosunków na 
zachodzie.

Ukrainiec LEWICKI domaga się spełnie­
nia zobowiązań wobec rady ambasadorów w 
sprawie autonomji Małopolski i twierdził, 
że klub ukraiński Undo stoi na gruncie 
walki legalnej.

Pos. BITNER (Cli. D.) odmalował sytua­
cję w kraju i stwierdził, że kraj stacza się 
na dno kryzysu i zapytuje, có myśli i co za- 

i mierzą marsz. Piłsudski, on bowiem jest du­
szą obecnego systemu.

Pcs. CHĄDZYŃSKI (NPR.) wskazuje, że 
rząd odsunął społeczeństwo od odpowie- 

I dzialności, a preliminarz budżetu jest fik­
cją jak i w roku przeszłym.

Pos. THON (klub żydowski) omawiał ża­
le żydowskie. . .. .

' Pos. BERNARD JANKOWSKI (klub nie­
miecki) twierdził, że samorząd śląski stop­
niowo się ogranicza. Mniejszość . niemiecka 
gotowa jest ponieść część ofar, ale nie po­
godzi się nigdy ze specjalnemi trudnościa­
mi, jakie się jej stwarza.

Pos. ROŻEK (komunista) wygłosił prze­
mówienie przeciw faszystowskiej dyktatu­
rze, aż mu marszałek odebrał głos.

Ukraiński radykalny socjalista LADYKA 
mówił o pacyfikacji Małopolski Wschód- 
"'obsze rne przemówienie wygłosił secesjo- 
nista ludowiec MICHALKIEW1CZ, . który 
właściwie robił porachunki ze stronnictwem 
ludowem. . .

W końcu posiedzenia przemawiał wice- 
premjer ZAWADZKI, który oświadczył, że 

i.ie wniosła r.;c do
a operowała cyframi niesćislemi. 
pos. RYBARSKI odpowiedział, że 
cyframi z „Wiadomości Statystycz-

posiedzenie zakończono. O nowem

opozycja nic wniosła nic pozytywnego 
dyskusji, a operowała cyframi nieścisł

Na to
operował 
nych‘‘.

Na tem ---------- ------------ ; •
posiedzeniu marszałek rozesle zawiadomie­
nia pisemne.

Ponieważ na piątek została zwołana ko- 
I misja budżetowa Sejmu i Senatu, aby roz­
dać refraty. przeto odroczenie sesii nastąpi 
w piątek.,
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PO USTĄPIENIU MIN. ZALESKIEGO
I MIANOWANIU PŁK. BECKA MINISTREM SPRAW ZAGRANICZNYCH.

W szeregu zmian w rządzie p. Prysto- 
ra najwięcej znaczenia posiada zmiana 
w Min. spraw zagranicznych. N&M&pHh 
on stosunkowo dość nagle, jakkolwiek 
dość często wspominano o jej możliwo­
ści. Z czasem jednak przywykli wszyscy 
do podziału ról: kierunek polityki całko­
wicie posiadał marsz. J. Piłsudski i on 
dawał wskazania wytyczne; wykonywał 
je pik. Beck, zajmujący- od dwu prz©, 
szło lat stanowisko podsekretarza stanu, 
Nadawał on kierunek polityce personal­
nej. Od czasu objęcia stanowiska przez 
p. Becka zaczęły się niekończące się zmhi 
ny personalne, na placówkach.

P. Zaleski miął postawiony sobie teren 
zagraniczny, jeździł nieustannie to dQ 
Paryża i do Genewy, gdzie — trzeba 
przyznać, posiadał znaczny autorytet, 
dzięki ternu, że był najstarszym człon­
kiem Rady Ligi. Przywykł do tęgo choć 
niejeden dziwił się, że ministrem faktycz 
Dym jest podsekretarz stanu.

Nieraz było p. Zaleskiemu ciężko. O 
tein wiemy dobrze. Zwłaszcza po pamięt­
nym roku 1930, po Brześciu, pacyfikacji, 
po wyborach i G. Śląsku. Ale trudno mó­
wić o „przepracowaniu i przemęczeniu44, 
czem próbuje tłómaczyć swe ustąpienie 
p. Zaleski. Raczej należy szukać przy­
czyn zasadniczych. Naprowadza na to i 
ten szczegół, że w końcu ubiegłego ty­
godnia odbyła się konferencja w Belwe­
derze przy udziale p. min. spraw wojsko­
wych oraz pp. Zaleskiego i Becka. Naza­
jutrz po tej konferencji p. Zaleski był 
u p. Prezydenta na Zamku. Wtedy nie­
chybnie nastąpiła zmiana w kierowni­
ctwie spraw zagranicznych.

P. Beck zajmował w dyplomacji dwa 
stanowiska: radcy ambasady w Paryżu 
przed czterema laty oraz od dwu lat 
podsekretarza stanu w Mn. spraw zagra­
nicznych. Na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych będzie miał niewątpliwie 
trudne zadanie, wiadomo bowiem, że le­
wica francuska atakowała go niejedno­
krotnie i to w sposób b. namiętny, a p. 
Herriot nie należy do entuzjastów obec­
nego systemu w Polsce. ,

CO SĄDZI ZAGRANICA?
Dymisja ministra Zaleskiego i nomi­

nacja płk, Becka na stanowisko ministra 
Spraw zagranicznych wywołały w prasie 
zagranicznej duże echa. Prasa francuska 
tłumaczy ustąpienie ministra Zaleskiego 
różnicą, wynikłą na tle poglądów na 
Sprawę układów rumuńsko - sowieckich, 
któremi Polska jest mocno zainteresowa­
na. Prasa niemiecka nie przypuszcza, by 
zmiana osoby na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych zmieniła zasadniczo 
kierunek polityki polskiej, w polityce 
tej mogą zajść tylko odchylenia faktycz­
ne. Nominacja- płk. Becka ma być — we­
dług prasy niemieckiej — zaakceptowa­
niem usamodzielnienia się polityki za­
granicznej polskiej z pod wpływów 
Francji.

Pisząc o nowomianowanym ministrze 
Becku, publicyści niemieccy tw^rdzą, że 
nie jest on człowiekiem tónji, lecz poli­
tykiem taktyki. Nie można go uważać 
ani za zdecydowanego wroga Niemiec, a- 
ni też Rosji, jest on namiętnym takty­
kiem, który zwykł igrać z ryzykiem. 
Zerwanie z Genewą i powrót do tajnej 
dyplomacji znajdzie w osobie p. Becka 
odpowiedniego do tych celów polityka.

KARDYNAŁ RICHELIEU 
O DYPLOMACJI.

Pan B. K. we wczorajszym „Kurjerze 
Warszawskim44 z właściwą sobie trafno­
ścią i sarkazmem mówi o zmianach w 

,M. S. Z.
Następca p. Zaleskiego, p. Beck, od baT- 

dzo niedąwna pracuje w dyplomacji. Nie za­
trzymując się nad jego poprzednią działał-

Zmarł wnuk
KSIĘCIA MARATA.

.PARYŻ; 5.11. Zanąirł tu w 77 roikiu życia 
najstairisrzy przedstawiciel rodziny ĄJu/ra- 
tów ks. Joachim," wnuk króla Neapolu 
Murata i siostry Napoleona I. Karoliny 
Bonaparte..

Ks. Murat brał G^ynny udział ,w woj­
nie świ.aitawej wraz ze swymi dwoma 
synami. Siostra umarłego była małżonką 
ausiro - węgierskiego ministra spraw za­
granicznych, hr. Agenora Gołncthow - 
ekaego.

nością, zanotujemy dziś wytrwale pogłoski, 
iż datycjicżas ną ulicy Wierzbowej troszczył 
się nowy minister głównie o kwest je perso­
nalne. Co się tyczy przyszłości, to komuni­
kat PAT. donosi: „Józef Beck od szeregu lat 
należy do najbliższych współpracowników 
marszałka Piłsudskiego, który stale powierzą 
mu najbardziej odpowiedzialne misje i zle­
cenia^. * *

i duchu słynny twórca francuskiej myśli 
dyplamątycgnej rozwijał swe talenty. Pod­
czytywał on rozwagę j poczucie miary zą 
naczelne przymioty dyplomaty. „Od pierw*  
szych swych kontaktów z polityką zagra­
niczną Richelieu zachowa wrażenie jej trud­
ności i jej zależności od polityki we wnętrz; 
nej. Uczy się on raz po raz tego, że w tej 
dziedzinie błędy są trudniejsze do uniknię­
cia, a zwłąszcą do naprawienia, niż w poli­
tyce wewńęirząęj0. W polityce zagranicznej 
ma się do czynienia z ohceini państwami,

Najnowszy biograf francuski kardynała 
Richelieu tłumaczy nam, w jakim kierunku

PŁK. BECK
nowy minister spraw zagranicznych.

AUGUST ZALESKI 
były minister spraw zagranicznych.

Chłodne przyjęcie w Madrycie
skutki propagandy niemieckiej.

PARYŻ, 5.11. Prasa paryska nie' 
krvie swego oburzenia z powoda 
chłodnego przyjęcia Herriota w Ma­
drycie.

..Republique‘‘ domaga się radykal­
nej zmiany na placówkach dyploma­
tycznych Francji zagranicą. Podróż 
Herriota do Madrytu zorganizował 
francuski ambasador w Madrycie i 
jak się okazało niedostatecznie. Dzień 
nik domaga się wzmożenia francu*  
skiej propagandy zagranicą.

Filogermańsko nastrojona ,,Vic- 
toire‘‘ mówi o zimnym tuszu, który 
Herriot otrzymał w Madrycie. W Ma­
drycie — pisze dziennik — wiedzą 
bowiem dobrze, że bez francusko-nie- 
mieckiego zbliżenia niemożliwa jest 
finansowa i gospodarczą odbudowa 
świata. Zdaniem dziennika, w Niem­
czech nie nastąpi uspokojenie i odprę. 
żonie, póki Francja nie pójdzie na 
pewne zmiany postanowień traktatu 
Wersalskiego.

Świeży tran leczniczy jakości „Gold Medal" i
orazEmałsję tranową Scotta poleca:

KŁEA^'^zjNf M. JAGIEŁŁOWICZ j 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7 — TELEFONY 1-71 i 3-39. I
Stale na składzie środki kosmetyczne dr. J. SWITALSKIEJ. 7008 |
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MOWA PAUL BONCOURA
na konferencji rozbrojeniowej.

PARYŻ, 3.11. Minister wojny, Paul 
Boincour., odjechał wczoraj wieczorem 
do Genewy, aby jako kierownik delega­
cji fraineuiśkiiej uczestniczyć w obradach 
biura konferencji rozbrojeniowej.

W dniu jutrzejszym Paiul Bo>nco'ur wy­
głosi wielką mowę, w której wylluSzęzy 
.zasady i szczegóły francuskiego planu

bezpieczeństwa i 'rozbrojenia. Plam, ten 
po powrocie p rem jera Herriota do Pa­
ryża wręczony będizie rządom, uiozestnir 
czącym w konferencji rozbrojeniowej.

Do Paryża wyjeżdża także ambasa­
dor . sowiecki w Paryżu, Dowigailewisikii, 
który repre^entoiwać będzie Sowiety na 
konferencji rozbrojeniowej.

które niezwłocznie korzystają z błędów, po. 
pełnionych przez partnera. W dyplomacji 
niema gunjy, któraby wycierała popełniojię 
omyłki. Przeciwnik nią- duplikaty i zacho­
wuje ję tein zazdrośniej, im one są gorsze.

Richelieu dowiaduje się także, że „Bie­
niasz wielkiej polityki zagranicznej bez mą- 
tlrej polityki wewnętrznej4', dowiaduje się, 
że nic nie można zrobić cdrazu, że trzeba 
pozostawić także coś do roboty pząspwi i że 
„wywołując okazje korzystne, nie należy 
ich forsować'4. Wielka to, śiowem, sztuka, 
dyplomacja! Czegóż to pąa wyniagą od lu­
dzi? Niezwykłego doświadczeń id*  ąąprżpd i 
wykształcenia i znajmości ludzi i taktu i 
Bóg wie czego jeszcze.

Zdaje się, że światły ogól polski orjęntuje 
się w kompleksie powyższych tak przeróż­
nych wymagań. Temu to faktowi przypisu­
jemy względnie znaczne wrażenie, wywo­
łane zmianami, na ulicy Wierzbowej, j zwią­
zane z niem, licznie krążące zapytania: Dla­
czego? I co dalej?

GŁOSY FRANCUSKIE.
PARYŻ, 5.11. Dzisiejsze paryskie 

dzienniki poradę omawiają szeroko dy­
misję min. Zaleskiego i nominację min. 
Becka. Prasa ubolewa jednomyślnie nad 
ustąpieniem Zaleskiego, ale dopatruje 
się licznych trudności, jakie ostatnio 
miał minister Zaleski napotkać w zarzą­
dzaniu swym wydziałem.

Z artykułem ostrym przeciwko nowe, 
mu ministrowi Występuje socjalistyczny 
„Populaire44.

„Ere Nouvelle44, zbliżona do premiera 
Herriota wyraża nadzieję, że polityka 
zagraniczną Polski nie ulegnie zmianie,

ATAK NA DYPLOMACJĘ.
PARYŻ, 5.11. Perli,nax atakuje w „Ę. 

cho de Paris“ w sposób niespotykany w 
tem piśmie dyplomację tak polską, jak 
i francuską, zarzucając im, że nie potra­
fią umocnić węzłów przyjaźni francusko- 
polskiej.

Inne dzienniki wyrażają obawę, aby 
sytuacja na wschodzie Europy nie ule­
gła teraz skomplikowaniu.

Podsekretarjat stanu.
WĄR^ZAWĄ, 5.11 (Tel. v.d.) Śprąwa 

obsiadzenią padsekrełarjatu stanu w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych nie zo­
stała załatwioną. Pp, Schaetzej i Lukasie, 
wieź odmówili. .Wiceministrem spraw za. 
granicznych zostanie ktoś z placówek za­
granicznych.

Delegat w Genewie.
WARSZAWA, 3.11 (Teł. wiy NaezeL 

nik wydziału ustrojowego w Miii, spraw 
zagr. p. Edward Raczyński będzie mia­
nowany delegatem do Ligi Narodów.

Polityka bez zmian.
WARSZAWA, 5.11 (Tej. wl.). Min. 

Beck złożył oświadczenie, że polska po­
lityką zagraniczna będzie prowadzona 
po dotychczasowej linji.

REKWIROWANIE ZBOŻA
ludności wiejskiej w Sowietach.

RYGA, 3.11. Wobec niewykonąinia 
planu magazynowania zboża i zała­
mania się dośtaw zbożowych, sowiec­
ki trust zbożowy „Sojuzchleb44 zasto­
sował obecnie nowy sposób wydosta­
wania zboża od włościan i kolekty­
wów rolnych. Do okręgów, które do­
starczyły znikomą ilość ziboża, wysy­
łane są specjalne ekspedycje pod kie­
rownictwem delegatów partji komu­
nistycznej, urządzając i konfiskujące 
znalezione zapasy zboża, bez wzglądu 
na potrzeby miejscowej ludności.

Na tle tej nowej taktyki stosowa­
nej z całą bezwzględnością wyparzy­
ły się wypadki, kiedy zarekwirowa­
no zboże nawet w tych kolektywach 
rolnych, które wykonały plan do­
staw zbożowych. Zabierając zboże 
ekspedycje rekwizycyjne j stawia­
ją ludności wiejskiej kat tu . . kapu­
stę i buraki.

i Zaostrzenie polityki wobec kole-

kły w ów rolnych stoi w związku z o- 
statniemi uchwałami plenarnego po­
siedzenia CKW. partji komunistycz­
nej.

UKŁAD
W RODZINIE KRÓLEWSKIEJ.

WIEDEŃ, 5.11. „TrainsąjtUńtic 'radio4' 
(Jonofiii iz Buikaresątu: Między królem Ka­
rolem a księżną Heleną zawarty został 
'uikłaid, ■w myśl któreif '? ma ona pobierać 
7 miijjoinów lej roczny .'Ł aipanaiźów. Księż 
na przez 6 miesięcy w roku będzie miała 
prawo przebywać w Buikiareszeie i widy­
wać Się z synem. Następca tronu będzie 
przez jeden miesiąc przebywał u matki 
zagranicą. Jedpocześniię księżną Helena 
zobowiązała się do udania się do Flo­
rencji.

STRAJK TRAMWAJOWY
W BERLINIE.

BERLIN, 5.11. Konferencje pracowni- 
ków Berlińskiego To-wiainzystwa komun i- 
kaeyjnego z zarządem zostały zerwane. 
Dziś od rana wybuchł strajku Na miasto 
nie wyjechały ani autobusy, aini tram­
waje, ani kolejka podziemna, Na wszyst­
kich dworcach praca została zawieszona.

Strajk proklamowali komuniści, hitle­
rowcy i inne ugrupowania robotnicze. 
Ci pracownicy, którzy chcdeli pracować, 
zostali zatrzymani przez gęsto rozstawio­
ne posterunki strajkujących. W wypad­
ku QDO.ru. stosowany był terer. Silne od­

działy policji obsadziły dworre Wozy 
służbowe z załogą, chociaż były konwo­
jowanie przez policjantów, obrzucono 
gradem kamieni i częściowo zdemolo­
wano, -wobec czego miwsiały zawrócić do 
wozowni.

Dotychczas policja ar ęs® to*  wała kilku 
komunistów i narodowych socjalistów 
biorących udział w alktaoh teroru. Na u- 
licąch miasta panuje martwa cisza. Tu 
i ówdzie na przystankach tramwajo­
wych zbierają się tłumy ludzi, bezsku­
tecznie oczekujących na tramwaje.

QDO.ru
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UROCZYSTE OTWARCIE PARLAMENTU W SOFJI.
tegoroczne otwarcie sesji parlamentu bułgarskiego odbyło się ogromnie uroczyście 
i z-ostalo poiprzedizone wielką paradą wojskową. Przed wejściem do gmachu iparlamen- 
tu sianąi długŁ szereg oficerów w paradnych strojach, który powitał króla Borysa.

iKBEM
HERBA 

j)ię£ąoóci l SfofD^ćePu! 
MYDŁO HERBA przy codzienne™ 
wżyciu usuwa skutecznie i zapo­
biega tworzeniu się piegów, wą­
grów, liszaj! Itp. i .->4^ 
'ŚREM HERBA odświeża i udeii- 
katniacerę!
KREM HERBA jest dc nabycia od Zł.o.9c
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ZWROTNA CHWILA.
Na fnonćie zagadnień rozbiojento- 

wycŁ zaszedł zwrot zasadniczy. Frań 
cja opracowała nowy projekt bezpiie- 
częństwai, który będzie przedłożony 
prezydljutm konferencji rozbrojenio­
wej w Genewie. O projekcie tyim mó­
wił we francuskiej izbie deputowa­
nych p. Rerniot.

Największą jego sensację i oryginał 
ność stanowi zamiar zniesienia armij 
zawodowych, a więc również Reichs- 
wehry. Francja domaga się, by airtmje 
we wszy s tkich krajach otparte były na 
powszechnym poborze i na skróconej 
służbie wojskowej. Sarna projektuje 
u siebie skrócić służbę wojskową z 12 
do 9 miesięcy. Projekt francuski wpro­
wadza więc system milicyjny, wzoro­
wany na airrnji szwajcarskiej. Oczy­
wiście zniesienie Reicthswehry ozna­
cza rewizję traktatu wersalskiego.

Premjer Herriol, uzasadniając ten 
projekt, dowodził, że w czasie konfe­
rencji pokojowej marszałek Foch prze 
ciwny był wprowadzaniu do Niemiec 
arrnji zawodowej. Pomysł ten wyszedł 
od Lloyda George‘a i d.ał ujemne wy­
niki, gdyż umożliwił Niemcom zorga­
nizowanie at-mji o charakterze wybit­
nie ofensywnym, a następnie stwo­
rzył oparcie dla rządów reakcyjnych, 
co się obecnie ujawniło. Niemcy w 
myśl postulatów generała v. Seeckła 
chcą utrzymać u siebie airntję zawo­
dową, a oiprócz tego stworzyć milicję. 
Projekt francuski zgadza się na mili­
cję. ąile chce zlikwidować Reiehswe- 
lirę.

Nie ulega wątpliwości, że nowe pro­
jekty rozbrojeniowe Francji są zasad- 
niczem ustępstwem dla Niemiec, gdyż 
-ioją w gruncie nzecży na stanowisku 
równości praw w dziedzinie zbrojeń. 
’ Istępsiwa swe chce Francja osiągnąć 
wzmocnieniem gwarancyj bezpieczeń­
stwa przez wprowadzenie kontroli 
międzynarodowej nad zbrojeniami, u- 
stanowieniem pewnych międizynarod. 
jednostek zbrojnych, oddanych do dy­
spozycji Ligi Narodów, uzyskaniem 
od Stanów Zjednoczonych zobowią­
zania obrony paktu Kelloga w razie 
jego naruszenia, wzmocnieniem gwa­
rant yj bezpieczeństwa, znajdujących 
się się w art. 16 paktu Ligi, który mó­
wi o obowiązku zerwania członków z 
Ligi iz państwem napastującem, wre­
szcie rozciągnięciem zasad traktatu 
w Locairno na wszystkie państwa, co 
w praktyce równa się wprowadzeniu 

■t. zw. Locarna wschodniego, czyli za­
gwarantowaniu granic polskich.

Projekt francuski wywołał wielkie 
wrażenie i zapewne przez nikogo nie 
będzie z punktu odrzucony, lecz słu­
żyć będzie jako t. zw. maierjał do dy­
skusji. Nawet Niemcy, które nie chcą 
się .zgodzić na Locatino wschodnie i 
nie chcą rozstawać się z ile.i'chswehrą, 
dojrzą niewątpliwie w planie francu­
skim dogodny teren do rokowań. Frań 
c ja. I i czy również na to, że Słany Zjed 
noczome, zaniepokojone sytuacją na 
JJnlekim Wschodzie i możliwością za­
targu z japonją, będą skłonniejsze 
zbliżyć się do państw europejskich i 
udzielić im poparcia, którego same 
będą może ooitMabawals.

Bram jer Herrioit, przedkładając pro­
jekt ten iizbiie, z drużeim wizraszeinaem 
zaznaczył, źe ma on charakter przeło­
mowy i że Francja znajduje się w 
przededniu powzięcia decyizyj, od 
których zależeć będzie życie jej poko­
leń. Jeżeli powaga chwili rozumiana

Międzynarodowy handel
bronią i amunicją.

Sekretarjat generalny Ligi Narodów wy­
dał ostatnio niezwykle ciekawą publikację 
omawiającą obecny stan międzynarodowego 
handlu bronią.

Według dtnych, zawartych w tej pracy 
około 87 proc, przeciętnego rocznego ekspor 
ta broni i 94 proc, eksportu środków amu­
nicyjnych pochodzi z 8 krajów. Eksport 
amunicji jest pod względem rozmiarów 
swych o wiele większy aniżeli eksport bro­
ni. lak wlięc w r. 1929 ogólny eksport bro­
ni i amunicji wywiezionej z Belgji wyniósł 
5 miljony doU Wielkiej Brytanji 21,7 milj. 
doi.. Sianów Zjednoczonych 10,7 milj. doi.. 
Francji 9,3 milj. doi., Włoch 3,7 milj. doi., 
Holandji 2,7 milj. dok, Szwecji 3,2 milj.. 
Hiszpanji 2,2 milj., Czechosłowacji 3,1 milj. 
i t. d. Do-dając do cyfr tych dane statystycz­
ne, obejmujące eksport broni i amunicji z 
19 innych państw — otrzymujemy ogólną 
wartość tego wywozu w granicach 65 miljo­
nów doi. W danych statystycznych uzupeł­
niających wywóz ogólny z głównych państw 
eksportujących określony został na sumę 
15,1 milj. doi. w okresie pierwszych 6 mie­
sięcy b.r., t. j. o 12 milj. doi. mniej, aniżeli 
w piericszem półroczu 1950 roku.

Ciekawie kształtują się również cyfry, 
dotyczące importu broni i amunicji: 53 kra­
je (z wyjątkiem kolon j i), importujące amu­
nicję, zakupiły w r. 1930 broni za 94 milj. 
doi. Największy przywóz w r. 1929 wyka­
zywały następujące kraje: Brazylja za su­
mę 5 milj. doi., Jndje — 4 milj.. Meksyk 2,5, 
Chiny — 2,4, Chile — 2, Japonja 1,6, oraz 
Peru 1,5 milj. dolarów. W podiziale ekspor­
tu głównych państw wywożących figuruje 
na pierwszem miejscu W. Brytanja. Angiel­
skie fabryki broni i amunicji wywiozły 
46,5 proc, całej swej produkcji do kolonij 
brytyjskich i dominjalnych. Pozatem pro­
dukcja angielska znalazła zbyt w Japonji, 
Hiszpanji, Portugalji, Persji, Boliwji, Egip­
cie, oraz w małych księstwach indyjskich. 
Stany Zjednoczone zaopatrują w broń i 
amunicję przedewszystkiem kraje Ameryki 
Południowej i" środkowej. Znaczne jednak 
transporty broni i amunicji zakupione zo­
stały w Stanach Zjednoczonych przez Chiny. 
Francja dostarcza znacznych ilości broni i

Heiwek BiiraniBi zaEbnnia sit 
pracownika wobec pracodawcy.

Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o umowach o pracę pra­
cowników umysłowych zastrzega dla 
pracodawcy możność natychmiasto­
wego rozwiązania umowy służbowej 
z winy pracownika w razie obrazy 
lulb znieważenia pracodawcy, jego za­
stępców lub przełożonych — przez 
pracownika.

Interpretacja tego przepisu praw­
nego w praktyce nastręcza poważne 
wątpliwości i sądy w całym szeregu 
wypadków wyjaśniły już, co należy 
rozumieć przez obrazę lub znieważe­
nie pracodawcy.

Ostatnio jednak Sąd Najwyższy
wypowiedział pogląd, dotyczący obo- zyć, czy czym pracownika zawierał 

lwiazku iDopiawineso zachojyąnja się! w sobie eediy obrazy, zwierzchnika-

jest dobrze we Francji, to cóż mówić 
o Polsce, której położenie może ulec 
radykalnej zmianie wskutek zwrotu, 
jaki następuje w rokowaniach rozbro­
jeniowych. Lecz czy z tej powagi 
chwili wszyscy zdają sobie u riais spra­
wą?

amunicji do szeregu krajów zamorskich, 
pozostających pod wpływem jej interesów 
politycznych. Pozatem znaczniejsze zakupy 
uskuteczniły we Francji kraje Bliskiego 
Wschodu, jak Turcja, Grecja, Jugosławja i 
niektóre państwa nadbałtyckie. Na podkre­
ślenie zasługuje wreszcie dość znamienny 
fakt, który w obecnych warukach politycz­
nych byłby niemożliwy: w początkach r. 
1929 Japończycy dostarczali dość znacznej 
ilości broni Chińczykom zwłaszcza do Kwan- 
tungu.

Publikacja generalnego sekretarjatu wy- 
daje się szczególnie aktualna w obecnym 
momencie, gdy na tle wystąpienia, niemiec­
kiego z żądaniem równości zbrojeń, zagad­
nienie kontroli w.handlu, bronią i amunicją 
dojrzało do rozwiązania. Jakkolwiek może 
z uwagi na częściową nieaktualność mate- 
rjałów zawartych w tej pracy, która obej­
muje zasadniczo okres do r. 1929-50 — cy­
fry statystyczne uległyby może pewnym ko- 
rektywom, nie mniej jednak ogólne tenden­
cje rozwojowe handlu bronią i amunicją 
nie wykazują zasadniczej zmany. Jedno 
wydaje się niewątpliwe: rozmiary obrotów 
w międzynarodowym handlu bronią i amu­
nicją są znacznie większe aniżeli precyzu­
ją to przytoczone statystyki. Żaden bowiem 
z krajów eksportujących nie zechee podać 
zbyt dokładnych danych, aby nie ujawniać 
zbyt wielkich rozmiarów swej produkcji 
wojennej. Wreszcie podkreślić należy, że 
dużą lukę w tej publikacji stanowi zrozu­
miały zresztą brak wszelkich danych, do­
tyczących dostawy materjału wojennego za 
pośredi I ctwem międzynarodowych organ i- 
zacyj przemytniczych. Tych zastraszających 
cyfr prace referatu Ligi, oczywiście, nie mo­
gą uchwycić, gdyż stanowią one wyłączną 
tajemnicę zakonspirowanych organizacyj 
handlu przemytniczego. Nie ulega jednak 
najmniejszej . wątpliwości, że transporty 
broni i amunicji kierowane do poszczegól­
nych krajów za pośrednictwem przemytni­
ków nie są chyba w swych rozmiarach 
mniejsze aniżeli zapasy materjału wojenne­
go sprzedanego oficjalnie przez kraje objęte 
ankietą sekretarjatu generalnego Ligi.

w stosunku do zwierzchnika nietylko 
w czasie godzin urzędowych, lecz 
również i w życiu prywatnem.

W ciekawem tern orzeczeniu Sąd 
Najwyższy stwierdza, że obowiązek 
poprawnego zachowania 6i>< pracow­
nika w stosunku do zwierzchnika nie 
ogranicza się jedynie do sfery służ­
bowej, gdyż tak w życiu prywatnem 
jak i publicznem pracownik winien 
szanować godność osobistą i dobre 
imię swego zwierzchnika.

W razie konfliktu między pracow­
nikiem a pracodawcą poza sferą sto­
sunku służbowego sąd w każdym po­
szczególnym wypadku winien rozwa-

Brat króla zapałek Torsten Kreuger przed 
sądem, oskarżony o współudział w oszu- 

Mwach.

Jnaciągającej za sobą możność natych­
miastowego rozwiązania umowy naj­
mu pracy z winy pracownika. (Orze­
czenie S. N. w sprawie Nr. łC 1870-31)
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RED. CIESIELSKI W WIĘZIENIU.
W najbliższych dniach — czytamy 

w „ABC“ — ma być zakończone 
śledztwo w sprawie znanego działa- 

w , redaktora Ciesiel- 
z Pelplina, osadzonego w wię- 
warszawskiem przy ul. Dziel*  

cza narodowego, 
skiego ~ ”
zieniu 
nej.

jak 
skiego

wiadomo, redaktora Ciesiel- 
co dopiero wypuszczonego z 

wiezienia, które odsiadywał za spra­
wy polityczne, ponownie aresztowano 
pod zarzutem udziału w aferze prze*  
mytniczej.

Przed dwoma dniami wskutek ze­
zwolenia władz prokuratorskich od­
było się widzenie red. Ciesielskiego ż 
jego obrońcą ad w. posłem Sty pułków 
skini. W czasie widzenia obecny był 
sędzia śledczy Kupsć.

Red. Ciesielski przebywa w ogól­
nej celi więziennej. Specjalny komi­
tet opikuńczy, złożony z gruipy przy­
jaciół red. Ciesielskiego, niesie mu 
pomoc w obecnych ciężkich chwilach. 
C iesielski otrzymuje codziennie obia­
dy, a pozatem dwa razy tygodniowo 
paczki ży win ościowe. Nie ulega wąt­
pliwości, że prowadzone śledztwo w 
najbliższym czasie doprowadzi do 
całkowitego wyjaśnienia sprawy.

Jak sic dowiadujemy — pisz^ 
„ABC“ — oskarżenie opiera się na 
zeznaniach pewnego przestępcy, prze­
bywającego w więzieniu.

W SPRAWIE ODZNACZEŃ.
P. Tomasz -Arcrszewiski zamieścił 
.Robotiniku‘; następujące oświad-w

•czenie:
Atmosfera moralna, która wytworzyła się 

w Polsce od kilku lat ostatnich, sprawiła, 
że liczni towarzysze moi z P.P.S. odznacze­
ni krzyżem Niepodległości uważają za nie­
możliwe przyjęcie wymienionego odznacze­
nia.

Ponieważ zostałem wymienionym w ostat­
nio ogłoszonym spisie odznaczeń, niniejszem 
oświadczam, że przyłączam się do powyź- 
sego stanowiska moich towarzyszy partyj­
nych.
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ŻYCIE I PRAWO.

IW a slwanjsaiiiti
Jak pokrótce donosiliśmy, w jednym z 

ostatnich numerów „Dziennika Ustaw4’ (94) 
ukazał się dekret Prezydenta Rzeciiypispi- 
litej. zawierający nowe „prawo o stoVarzy" 
szeniaćh44, wchodzące w życie z dniem, 1-go 
stycznia 1953 roku.

11 ^Art 45 przewiduje ponadto m. in., że wła­
dza może delegować swego przedstawiciela
na walne zebranie stowarzyszenia, które
korzysta z ofiarności publicznej. Delegat ta­
ki nioże zabierać głos, żądać lnformacyj od
zarzadu i czynić swoje uwagi o gospodarce
stowarzyszenia i celowości robionych wy­
datków. . . , wa™Znamienne jest postanowienie art 6, który
powiada: ..Zakazanem jest a) tworzenie sto­
warzyszeń, przyjmujących zasadę bezwzględ
nftgo posłuszeństwa członków władzom sto­
warzyszenia, b) łączenie w stowarzyszenie
celógć wychowania fizycznego, gimnastycz­
nych lub sportowych z celami politycznemi .

Przepisy rozporządzenia me dotyczą za­
konów i kongregacyj duchownych, komite­
tów wyborczych, związków zawodowych,
przemysłowych korporacyj i organizacyj,

powołanych do życia przez ministra prze­
mysłu i handlu stowarzyszeń akademickich,
stowarzyszń. ściśle wojskowyclp związanych
z pełnieniem służby wojskowej, oraz spół­
dzielni.

Dekret ten zmierza do daleko idącego skrę 
powania swobody w zawiązywaniu stowa­
rzyszeń. zapewnionej dotychczas istniejącym 
w tej mierze stanem prawnym. Jest to za­
rządzenie jedno z najgłębiej sięgających w 
życie społeczeństwa i to w dziedzinie szcze­
gólnie drażliwej. Tradycje, jakie w społe­
czeństwie polskiem łączą się z tem zagad­
nieniem na tle historji szeregu ostatnich 
dziesiątek lat, rozwój kulturalny i gospodar­
czy w Polsce czerpał swe zadatki w dużym 
stopniu z instynktu zrzeszeniowego społe­
czeństwa.

Nowy dekret przewiduje trzy rodzaje sto­
warzyszeń: zwykłe, zarejestrowane i wyż­
szej użyteczności. Te ostatnie, jak np. Czer­
wony Krzyż, są uznawane i legalizowane w 
drodze rozporządzenia Rady ministrów i po­
siadają specjalnie uprzywilejowane stano­
wisko.

Dla przeciętnych potrzeb społecznych 
przewidzane są dwa rodzaje stowarzyszeń: 
zwykle i zarejstrowane. Stowarzyszenia 
zwykłe mogą być zakładane przez trzy oso­
by w drodze zgłoszenia na piśmie u powia­
towej władzy administracyjnej. Nie mają 
one wszakże charakteru osobowości praw­
nej, nie mogą zbierać składek, nie mogą 
zakładać oddziałów i nie mogą łączyć się w 
związki stowarzyszeń. Również w charakte­
rze stowarzyszeń zwykłych nie mogą pow­
stać związki stowarzyszeń.
Jedynie stowarzyszenia zarejestrowane, dla 

których założenia potrzebne jest zgłoszenie 
15 osób i przewidziane są znacznie większe 
■wymogi formalne, mają osobowość prawną, 
mogą zakładać oddziały, łączyć się w związ­
ki i t. d. Dekret stawia jednak szereg wy­
magań statutowi stowarzyszenia zareje­
strowanego. . . . . r

Zarówno stowarzyszenia zwykle jak i za­
rejestrowane podlegają stałej kontroli 
■władz. , . . . , ,Art. 13 powiada: „Jeżeli w ciągu 4 tygod­
ni od zgłoszenia władza nie zakażę założe­
nia stowarzyszenia, względnie przed upły­
wem tego terminu stwierdzi, że nie ma za­
strzeżeń co do jego założenia, może ono roz­
począć działalność4*.  Czyli władza może za­
kazać założenia stowarzyszenia.

Art. 14 powiada: „Władza należycie umo­
tywowana decyzja zakażę założenia stowa­
rzyszenia; jeżeli jego istnienie me da się 
pogodzić z prawem, albo może spowodować 
zagrożenie bezpieczeństwa spokoju lub po­
rządku publicznego4”.. Jasne są niebezpie­
czeństwa tak elastycznego ujęcia.

Art. 15 powiada, że nadzorcza władza ad­
ministracyjna może zażądać od zarządu sto­
warzyszenia protokółu posiedzenia lub tre­
ści powziętej uchwały, że „może w lokalu 
stowarzyszenia przeglądać prowadzone akta, 
księgi i posiadane dokumenty, jak również 
sporządzać z nich notatki, odpisy i wycią- 
«*r ‘ Zarząd natomiast obowiązany jest pro­
wadzić imienny spis członków stowarzysze­
nia i „dostarczać władzy na jej żądanie da­
nych z tego spisu4*.

Art. 16 przewiduje, że władza nadzorcza 
może stowarzyszeniu, które narusza prze­
pisy prawne rozporządzenia lub którego 
działalność „nie odpowiada warunkom jego 
prawnego istnienia* 4, udzielać upomnienia, 
zażaoać usunięcia danych uchyb len, a wresz­
cie zawiesić, a następnie rozwiązać dane 
stowarzyszenie. Art. 16 rozróżnia zawiesze­
nie działalności stowarzyszenia od jego roz­
wiązania. Jeżeli w ciągu dwóch miesięcy po 
zawieszeniu działalności stowarzyszenie me 
zostało rozwiązane, może ono wznowić swo­
ja działalność. Art. 17 dotyczy również za­
wieszenia, względnie rozwiązania danego 
zrzeszenia. .... • „Przepisy o nadzorze administracyjnym 
nad działaniem stowarzyszeń zwykłych do­
tyczą również stowarzyszeń zarejestrowa- 11 * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

GŁOSY PUBLICZNE.
„Pew®e zabezpi«cze»ie“.
Piszą nam z miasta:
Referent finansowy „Expre6U Z.a- 

4’ęb:a“, pisząc o poświęceniu nowego 
lokalu Komunalnej Kasy Oszczędno­
ść: w Będzinie (E. Z. nr. 300), rzeczy­
wiście luksusowego — jak miałem 
możność przekonać się — tak pisze: 

Szczególną uwagę zwraca skarbiec ka­
sy, którego zabezpieczenie urządizpine jest
wedtfcui: najnowszych wymogów techniku.'

na za tego rodzaju reklamę i — jeżeli 
nie obraziła się — to z pewnością 
sprostuje, że technika jej skarbca nie 
jest jedynem zabezipieczniem wkła­
dek.

Niema czasem nic gorszego, jak

P. komisarz powinien wybrać 
jedną posadę.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU 
TELEFON 2-03.

Dwa wy«tępy artystów teatrów lwowskich
W piątek, dnia 4 i w sobotą 5 listopada, o godx. 8.15 wiecz.

„DZIELNY WOJAK SZWEJK”
12 obrazów powieści satyrycznej J. HASKA, 

z LUDWIKIEM CZARNOWSKIM i LEONEM WYRWICZEM w rolach głów. 
Prned.prsedań biletów w firmie WŁ. CZECHOWSKI.

KALENDARZYK,

Wkłady więc oszczędnościowe, jakie skła­
dają. klijenci w skarbcu, są pewnie za­
bezpieczone.
Referent E. Z. nawet nie wyobraża

sobie, ile w kołach finansowych a na­
wet wśród laików wywołał zaime.re-
sowania dla swej... dość pierwotnej _ . D _..... o :
definicji (zabezpieczenia wsładów o-,przyjaciel, który w najlepszej inten- 
szczędnościowych. cji wyrządzi nieraz... niedźwiedzią

KlKO. nie jest mu zapewne wdzięcz I przysługę. Fi—fi.
t III 1111—I   IIIIII■—MM

szrzędri ościowych.

Komisarz Magistratu Będzina p. 
Rzeczkowski jest, jak wiadomo, je­
dnocześnie urzędnikiem Izby przemy­
słowo-handlowej w Sosnowcu. Począt­
kowo sądzono, iż przypadkowe i nie­
spodziewane stanowisko komisarza 
będzie kwest ją krótkiego okresu 
czasu, kiedy jednakże stwierdzono, 
iż sprawa przeciąga się w nieskoń­
czoność i niema wogóle nadziei jej 
zakończenia, postanowiono rzecz wy­
jaśnić.

związku z tem zakomunikowa­
no p. Rzeczkowskiemu, i;ż dotychcza­
sowy stan rizeczy nie może być dłużej 
tolerowany i zażądano konkretnej 
odpowiedzi, którą z posad p. Rzecz­
kowski ma zamiar zatrzymać, gdyż 
zajmowanie dwóch stanowisk nie da 
sśe dłużej utrzymać. Dodać należy, iż 
sprawa ta była od dłuższego czasu

tematem różnych rozmów, domysłów 
i komentarzy, wywołując rozgory­
czenie wśród pracowników umysło­
wych, którzy mimo pierwszorzęd­
nych kwalifikacyj nie mogą znaleźć 
żadnej posady, gdy tyimczasem jed­
nostki uprzywilejowane zajmują po 
kilka doskonale płatnych stanowisk.

Sprawa ta definitywnie będzie za­
łatwiona za kilka dni i p. Rzeczko w 
ski, który od dwóch lat był raczej
gościem w obydwu instytucjach, t. j. i 
labie przemysłowo-handlowej i Ma­
gistracie będzińskim, bidzie musiał 
zdecydować się na opuszczenie jednej 
z posad.

Jak słychać, p. Rzeczkowski zwró­
cił się w tej sprawie do władz nad­
zorczych i prawdopodobnie od ich 
decyzji uzależni s-wą odpowiedź.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
Dziś Karola Bor. 

jasza
Wschód słońca 6 m. 
Zachód „ 16 m.

4 u z i a is.aroia
Jutiro Zacharj;
W7—_ł_x__

Piątek
36.
2.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Rapsod ja Błękitna.
PAŁACE: Dusze na torturach.
EDEN: Człowiek małpa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Gehenna kobiety.
ŚWIATOWID: 24 godziny.

DĄBROWA
WANDA: Głos pustyni.
KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 27. 
ARS: Hotel Atlantic.

ZAWIERCIE.
STELLA: Kapitan marynarki. 
ARLEKIN: Graj cyganie.

X OFIARA NA P. IB. K. Z okazji otwar­
cia świetlicy żołnierskiej 25 p. dyr. 
Stanisław Gadoamski /złożył do dyspozy­
cji odfdiziałii Polskiego Białego Krzyża, 
w Będwimie 50
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU szko­
ły powsizechinej nr. 7 im. Adama Mickie­
wicza na Pogoni odlbędizie się w nadcho­
dzącą niedzielę. Poświęcenie to dokona­
ne będzie bardzo uroczyście. O goidiz. 9 
rano odbędzie się nabożeństwo w koście­
le para.fjalnym na Pogoni, poezem w 
gmachu szkolnym przy ul. Żytniej 12 od­
będzie się akt wręczenia sztandaru cho­
rążemu oraiz wbijanie' gwoźdizi.
X KONCERT W NIWCE. W dniu 19 
ib.ni. Kolo pań św. Wincentego a Parało 
izamiertza. urządzić koncert o bairdzo u- 
irozmaiiconym programie, na korzyść 
biednych dzieci pozostających pod opie­
ką Koła, po koncercie i.aś projektowany 
jest dancung. Cel koncertu mówi sam za 
siebie, to też spodziewać się należy, że 
dozna on należytego poparcia przez 
szerszy osrół publiczności

Ku czci Chrystusa Kr.
W NIWCE.

Uroezyiste nabożeństwo w dniu świę­
ta Chrystusa - Króla w Niwce, z kaza­
niom na temat znaczenia tego święta, 
miało charakter bardzo podniosły. Wie­
czorem o godz. 6 w sali T-w.a muzyczno- 
dramatycznego odbyła się uroczysta. A- 
.kademjai, w programie której, po zaga­
jeniu przez ks. szamb, diziekana F. Go­
le, chór kościelny pod'kierunkiem p. F. 
Żyłki odśpiewał pieśń Nowowiejskiego 
„Króluj Chryste14, poczem wygłoszony 
został .zajmujący referat okolicznościowy 
na temat szerzącej się w kraju pornogra­
fii i .powstającej na tem tle niemorałno- 
śc-L Dalszy mu mer programu stainowiila 
Serenada Bra-gi na solo soprain, rz towa­
rzyszeniem skrzypiec i fortepianu, po­
czem chór T-wa muzyczno - dramatycz­
nego odśpiewał ,.Ave veru«m‘i Gounoda 
i „Ojcze nasz44 Moniuszki z towarzysze­
niem orkiestry. W drugiej części iprogra- 

| mu chór kościelny wykonał pieśń Mo­
niuszki „Oto drzewo Krzyża44, a p. Ja- 
JZąbkoiwa odśpiewała pieśń Rossiniego 
.btwórco świata4'. Następnie chór męski 
T-wa muz. - dram, pod kierunkiem swe­
go dyrektora p E. Wintera odśpiewa1! 
„Modlitwę poranną44 Gounoda, a chór mie 
szamy tegoż T-wa przy akompanjamę,n- 
cie orkiestry wykonał „Chór niedzielny44 
z 3 aktu „Halki4*, Nad program sekcja 
mandolinie tów wykonała dwa utwory. 
Zaznaczyć należy, że oba chóry biorace 
udział w programie akademji, szlachet­
nie rywalizowały .z sobą o pierwszeń­
stwo w sprawności wykonania i 'wykona­
ły numery swoje beiz zarzutu.

W MACZKACH.
Zorganizowany na kolonji Feliks sta­

raniem Stowarzyszeń młodzieży polskiej 
i Stowarzyszeń kobiet i mężów katolic­
kich obchód święta Chrystusa - Króla 
miał charakter niezwykle podniosły. W 
■niedzielę o godzinie 10 i pół rano miej­
scowe organit?aicje wyruszyły do kościo­
ła w Maczkach, aby wziąć udział w uro 
cizystem nabożeństwie i kazaniu na. temat 
znaczeń i a ś w’ęta.

O godzinie 5 popołudniu w wypełnić 
nej po brzegi sali ochronki na Feliksie 
oidbyła się uroczysta akademja na pro­
gram której ziożyły się: przemówienie 
księdza proboszcza Stradowskiego, który 
scharakteryzował bolączki współczesne­
go społeczeństwa, wskazując za rasem u- 
zdrowionie w zasadach Chrystuisa-Kró- 
la. Efektowne żywe obrazy, deklamacje, 
solo skrzypcowe i chór dopełniły całości; 
a odśpiewaniem „My chceimy Boga" za­
kończono alkademję.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek 4 bm. o godz. 8,15 wiecz. 
gościnny występ Leona Wyr wieża i Ludwi­
ka Czarnowskiego w widowisku podług po­
wieści Jarosława Haska pt. „DZIELNY "WO­
JAK SZWóJK44, którego 12 obrazów, peł­
nych beztroskiego humoru i saiyry, obiegły 
wszystlkie większe sceny europejskie.

W sobotę 5 bm. o godz. 8,15 wiecz. poraź 
drugi „DZIELNY WOJAK SZWEJK* 4. Przed­
sprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski

W sobotę 5 bm. o godz. 8,15 wiecz. w sali 
kina „Kometa44 w Dąbrowie artyści teatru 
sosnowieckiego odegrają świetną komediję 
St. Kiedrzyńskiego „SZCZĘŚCIE OD JU­
TRA’4. Ceny miiej&c od "Ó gr. do 5,59 _zł„ 
uczniowskie 49 gr. Przed sprzedaż w cukier­
ni p. Pietrzaka.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 przebo­
jowa sztuka „PANIENKA Z DANCINGU* ’ z 
ip. Haliną Drohocką w roli Marysi, dyr. Tań­
skim w roli przemysłowca Krzesłaiwslkiego 
Bolesławem Orlińskim w roli Worec.zka i 
innymi. Ceny popularne od 49 gr. do 2,49 zł.

W niedzielę wieczorem o godlz. 8,15 pre- 
mjera „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA**,  wo­
dewil w 5 aktach K. Knuimlowstkieigo z mu­
zyką prof. W. Powdadowskiego. Udział bie- 
rze cały .zespół oraz statyści pod kierunkiem 
reżyserskim B. Orlińskiego. Dekoracje przy­
gotowuje aTt mai. Józef Badów er.

Pozbawienie mandatu
CZŁONKA KOMISJI SZACUNKOWEJ.

W swoim czasie Rada, miejska w Bę­
dzinie 'wybrała, tz pośród swego grona 
dwóch członków do komisji do eipraw po­
datku dochodowego prtzy urzędzie sfcair' 
bowym w Będzinie.

Jednym z tych członków byl ówczesny , 
wiceprezydent miasta p. L. Rubin-licht, 
który niejednokrotnie pełnił już obo­
wiązki członka wspomnianej .komisji.

Okazało się jednak, iż działalność p 
R. nie wszystkim dogadzała, gdyż naj- 
niespodziewaniej otrzymał' on pismo z 
zawiadomieniem, iiż decyzją Minister­
stwa skarbu ip. R. został pozbawiony 
mandatu czlónka komisji do spraw po­
datku dochodowego, przyczem nie po­
dano żadnych motywów, a powołano się 
tylko na paragraf 51 przepisów, głoszą­
cy o nadzorze władz centralnych nad 
wymiarem podatku.

Sprawa ta jest z tego względu cieka­
wa', iż jest to pierwszy 'wypadek pozba­
wienia mandatu członka !bez jakichkol­
wiek motywów, nic też dziwnego, że 
wywołało to w szerokich sferach zrozu­
miałe poruszenie.

Pierwsza »w tej sprawie wystąpiła cen 
trata Związku kuipców w Warszawie, iktó 
ra .zwróciła się z interwencją do władz 
centralnych.

Teatr Polski w Katowicach
Sobota 5 hm. — pojpoŁ „Ułani księcia Jó­

zefa4*,  wieczór „N&uazycielika**.
Niedziela 6 hm. — popoł. „Ułani księcia 

Józefa* 4, wieczór koncert Filharmonii ślą­
skiej.

Wtorek S bm. — „U imety4‘ 
Środa 9 bm. — „Nauczycielka" 
Piątek 11 bm. — „Noc listopadowa"

X ZADUSZKI W NIWCE. W dizień 
Wszystkich Świętych o godz. 3 popołud­
niu b. liczna procesja wyruszyła iz miej­
scowego kościoła parafjaLnego na cmen­
tarz, gdzie tłumy nabożnych przy gro­
bach siwych najbliższych snuły się długo, 
dopóki rzęsisty <łeis®oz zmusił wszyst­
kich do opuszczenia cmentarza.

W tymże dniu członkowie czynni „So­
koła44 ze swym prezesem i naczelnikiem 
na czele udali' się na cmentanz miejsco­
wy do grobu zmarłego przed 2 laty 
członka śp. Wacława Zallewiskiego, dila 
uczczenia pamięci Ib', zastępcy naczelni­
ka gniazda, któremu staraniem człon­
ków czynnych wystawiono naffirobetk z 
odiDowiednim napisem.

X ZABAWA JESIENNA. Kolo przyja­
ciół I -zagłębiiowskięj drużyny harcerzy 
im. D. Czachowskiego w Dąbrowie orga- 
niiffluje izabawę jesienną w salonach resur­
sy dąbrowskiej. Zabawa odbędzie się 
jutro. Wstęp dla pań 1 zl. 99 gr., dla pa" 
nów’ 2 zł. 99 gr.
X T-WO GIMN. „SOKÓŁ44 W NIWCE 
utrządiza w nadchodzącą sobotę zabawę 
taineczną w sali Tow. mu:z. - dram, dla 
swych ęzłonków i osób zaproszonych
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Zmiany w procedurze
WYMIARU EMERYTUR.

z dniem 1 fitycznia władze skarbowe 
przejmą wiszeiłlkie sprawy związane z 
pT^y^n^ainiem i wymiarem emerytur 
cywilnym funkcjoinairjutszoim państwo­
wym, oraiz pozostałym po nich wdowom 
i sierotom.

Fuinlkcjona-rjuszom państwowym, zaj­
mującym stanowiska od VI st. sł. i wyż­
szych we władzach naczelnych i cen­
tralnych, oraz wszystkim, funkcjonariu­
szom IV st. służbowego i? wyższych, jak 
również sędziom i prokuratorom Sądu 
Najwyższego i sędziom Najw. Tryb'. Ad­
ministracyjnego, uposażenia emerytalne 
przyznaje i wymierza Ministerstwo skar­
bu. Do przyznania i wymiaru emerytur 
wszystkim innym funkcjonariuszom pań 
etwowym upoważnione zostały Izby ska-r 
boiw e.

.Wszelkie sprawy emerytalne będą 
przesyłane więc władcom skarbowym 
przez inne władze administracyjne. Spra 
wy emerytalne wszczęte już, ale nieza- 
kończone dotąd, zostają przekazane wła­
dzom skarbowym z dn. 1 listopada- b.r.

X Z ŻYCIA „hejnału; w czela­
dzi. Założone przed niespełna rokiem 
Towarzystwo „Hejnał" w Czeladzi roz­
wija się pięknie, dizięki dobremu kierow­
nictwu, które spoczywa w rękach p. 
Pęczka, oraz czynnej współpracy wszyst­
kich Członków. Chór składający się z 60 
osób, stoi na dość wysokim poziomie, u- 
rządzwl kilka publicznych ‘występów, 
przytem jeden w Koziegłowach. Wystę­
py udały się, zyskując sobie uznanie 
publiczności. Trzeba dodać że „Hejnał'1 
posiada pierwszorzędny maiterjał głoso­
wy, a obecnie przygotowuje się do po­
nownego, publicznego występu, połączo­
nego z odegraniem komedji „Ofensywa 
zalotników”. Próby trwają -w całej pełni.
X JAKĄ POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
W LISTOPADZIE? Pierwsza dekada 
rozpoczęła się chmurna, zimno - mokra 
i -dżdżysta. Zimne noce iz przymrozka­
mi, w -dzień ocieplenie. W następne dni 
pogodniej i susz ej, po rannych mgłach 
lub oparach.

W drugiej’ -dekadzie przewaiża.ć będzie 
pogoda zmienna. Większe ■zachmurzenie 
i skłonność do padów istnieje około 13 
i 18 listopada. Ogółem wietrzno. Ogól­
ny stopniowy spadek temiperatury. Trze­
cia dekada przyniesie w swe pierwsze 
dni pogodę chmurną lub mglistą. Po 
większych rozpogodzeniach -w połowie 
dekady ponowny wzrost zachmurzenia 
i temperatury przy aurze burzliwej. W 
połowie dekady możliwa fala mrozów.
X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH. 
Komitet powiatowy do spraw bezrobo­
cia (zakupił 50 tysięcy ko-rcy ziemniaków 
dla bezrobotnych na terenie naszego po­
wiatu. Ziemniaki te zostały podzielpne 
między komitety lokalne, które rozdają 
je podług ustalonych norm bezrobotnym.

Wczoraj rozdano ziemniaki dla bezro­
botnych w Cz-eladizi w ilości 180 kig. dla 
rodżitn od 2—4 osób.
X PREZYDJUM SEKCJI DOZORCÓW 
GÓRNICZO - TECHNICZNYCH Pol­
skiego Związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych Rz. P. 
•w- Sosnowcu poda je niniejszem do wia­
domości wszystkich -zainfereisowany-ch, 
że w nadchodzącą niedzielę 6 b.m. o 
godz. 10.50 odbędzie się w lokalu Związ­
ku przy ul. Warszawskiej 22 zebranie 
zarządu sekcji dozorców górniczo - tech­
nicznych. Prezydjum sekcji uprasza 
członków zarządu sekcji o bezwzględne 
i punktualne przybycie na posiedzenie.
X O OBNIŻENIE OPŁAT ZA PRZE­
JAZD AUTOBUSAMI. Mieszkańcy Milo- 
»wic zwrócili się do Magistratu Sosnowca, 
o -obniżenie opłat za prz-ejand autobusami 
m:ejskiemi ku-rsuj ącemi między Sosnow­
cem a Milowicami. Obecnie opłata -wy­
nosi za przejazd 50 gr„ zaś mieszkańcy 
Mi Iowie domagają się obniżenia opłat do 
30 groszy.
X CO KOMU SKRADZIONO? Józefo­
wi Mrugale z Król - Huty skradziono 
rower, wartości 180 zł., pozostawiony w 
korytarzu domu nr. 21 przy ulicy 3 Ma­
ja w Sosnowcu. Poszkodowany zawia­
domił o kradzieży policję.

Z mieszkania Józefa Kor gola,, zamiesz­
kałego na kolonji Piaski skradziono 
płaszcz damski, wartości 80 tzł.

się do P-18fi.S.

Kasa Chorych w nowym gmachu.
Przeprowadzka odbędzie się w poniedziałek.

Jak już wiadomo z komunikatów 
dyrekcji Kasy chorych, zamieszczo­
nych w prasie, w nadchodzący po­
niedziałek odbędzie się przeprowadz­
ka biur Ka6y z domu przy ul. Sado­
wej i Kołłątaja w Sosnowcu do no­
wo wybudowanego gimachu centrali 
Kasy chorych przy ul. 3 Maja.

W związku z tem ważnem wyda­
rzeniem w życiu Kasy zwiedziliśmy 
wczoraj nowy ten gmach, który obec­
nie po wykończeniu przedstawia się 
imponująco.

Zaraz u wejścia do wnętrza uderza 
nas solidność i prostota budownictwa 
oraz dobry smak w wywoływaniu e- 
fektów skromnemi środkami. Zarów­
no przy wejściu jaki i w korytarzach 
oraz w sali konferencyjnej (kolumny) 
użyto t. zw. terrazo, materjału bar­
dzo taniego, a przypominającego wy­
glądem marmur. Niedrogi ten rnate- 
rjał daje nielada efekt, wskutek cze­
go wewnętrzny wygląd budynku Ka­
sy chorych obok niewątpliwych pra­
ktycznych zalet odznacza siQ i nieja­
kim komfortem.

Przedewszysikiem jednak na pod­
kreślenie zasługuje celowość w roz­
mieszczeniu poszczególnych wydzia­
łów z myślą zarówno o wygodzie in­
teresantów, jak i pracowników biu­
rowych, gnieżdżących się obecnie w 
ciasnych pokoikach.

Zatem na parterze, gdzie pokoje u- 
trzymane są w kolorze żółtawym, po­
mieszczone będą następujące biura: 
kartoteka, rachuba oraz część cen­
tralnej składnicy sanitarnej. Na pier- 
wszem piętrze (ipokoje w kolorze nie­
bieskim) znajdą pomieszczenie: dy­
rekcja, wydział lekarski, sala konfe-

Bogactwa archeologiczne 
na terenie Zagłębia.

Od p. Franciszka Raduckiego z Ła- 
giszy otrzymaliśmy pismo następu­
jące:

Sprawa domu dla pomieszczenia 
muzeum Zagłębia je6t. zagadnieniem 
bardzo poważnem. jeżeli zważymy, że 
liczba wykopalisk na terenie Zagłę­
bia jest znaczna. Wszak przed nie­
dawnym czasem przy robotach ziem­
nych w Grodkowie odkopano cały 
grobowiec i urnę w dobrym stanie, a 
świeżo źaś w Strzemieszycach natra­
fiono na podobny. Wszystkie te cen­
ne zabytki powędrowały do Krako­
wa. wprawdzie pod dobrą i fachową 
opiekę, ale Zagłębie zostało ich po­
zbawione i każdy, ktoby chciał za­
poznać sie z niemi musi poświęcić 
sporo czasu i ponieść wydatki mate- 
rjalne. Jest to dostępne tylko dla. je­
dnostek, niedostępne zaś dla ogółu, a 
zwłaszcza dla uczącej się dziatwy 
szkół powszchnych i większości mło­
dzieży szkół średnich, w programach 
zaś tych szkół jest uwzględniony dział 
prehistorji w mniejszym lub więk­
szym zakresie i przy nauce jej jest 
niezbędna choć'jednorazowa, bytność 
w muzeum celem obejrzenia, zabyt­
ków, inaczej nauczyciel musi użyć 
metody werbalnej, czyli uczyć ślepe-

go o kolorach.
Poza wzmiankowanemi wykopali­

skami w Grodkowie i Strzemieszy­
cach w roku bieżącym na terenie Ła- 
giszy ujrzały światło dzienne bardzo 
ciekawe wykopaliska: siekierka ka­
mienna z okresu kamienia gładzone­
go, kilka urn mniejszych i większych 
różnych kształtów oraz cztery okazy 
bronzowe, jak: 2 szpile, 1 bransolet­
ka i 1 zwój z drutu bronzowegó. Wy­
kopaliska te, według magistra p. 
Jamki, delegata Akademji Umiejęt­
ności w Krakowie, są grubo starsze 
od wykopalisk strzemieszyckich. Znaj 
dują się one w miejscowej szkole po­
wszechnej i są do właściwego użyt­
ku, gdzie już cały szereg osób oglą­
dało i podziwiało kultur? łużycko- 
śląską.

Z wykopalisk łągiskich tylko część 
udało się zgromadzić w miejscowej 
szkole, znaczna zaś ilość znajduje się 
w rękach prywatnych, służąc niekie­
dy za popielniczki, lub t. p. Zgroma­
dzone razem w muzem wszystkie wy­
kopaliska z terenu całego Zagłębia 
dałyby bogaty zbiór, byłyby pod fa­
chową opieką i nie niszczałyby, a dla 
nauki i badaczy dałyby nieocenione 
korzyści.

Dokarmianie dziatwy szkolnej.
Akcja społeczna w Dąbrowie.

Podjęta przez komitet do spraw 
bezrobocia, w Dąbowie akcja pomocy 
dziatwie szkolnej rozwija się bardzo 
dobrze i podług wszelkiego prawdopo 
dobieństwa potrzeby w tym zakresie 
uda się w pewnym stopniu zaspokoić.

Odwiedzanie przez delegatów ko­
mitetu mieszkań osób zamożniejszych 
celem zbierania dklaracyj na doży­
wianie przez osoby te biednej dziat­
wy u siebie, bądź też ofiarowania na 
ten cel datków pieniężnych lub w na­
turze dało wcale dobre wyniki. Naj­
lepiej jednak akcja pomocy biednej 
dziatwie postawiona jest w miejsco­
wych średnich zakładach nauko­
wych, których młodzież pospieszyła 
z bardzo wydatną pomocą. Chociaż 
sprawa ta dopiero została podjęta, o- 
trzvmano już bardzo dobre rezultaty.

Np, uczniowie gimnazjum męskieso.

rencyjtna, wydział administracyjny. 
Wr!ószcie na drugiem piętrze (kolor 
zielony) wydział gospodarczy, zaku­
pów, apteczny oraz cały dział fi­
nansowy razem z buchalter ją.

Na każdem piętrze ciągnie się ko­
rytarz długości 70 metrów, posiada­
jący dużo światła. Wszystkie zresztą 
ubikacje wewnątrz gmachu mają do­
skonałe oświetlenie. Nowy budynek 
Kasy jest wartościowym nabytkiem 
nietylko dla tej instytucji, ale i dla 
wyglądu miasta, które przy jednej z 
głównych ulic ma obecnie gmach pra­
wdziwie reprezentacyjny.

Tuż za gmachem biura centralnego 
kończy się obecnie budowa zakładu 
położniczego na 140 łóżek. Dom ten 
będzie wykończony w styczniu roku 
przyszłego i wtedy też nastąpi po­
świecenie obydwu gmachów.

Koszt ich budowy wyniesie około 
2 milj. złotych, opróżnienie jednak o- 
becnie wynajmowanych przez Kasę 
domów prywatnych zwolni jej corocz 
nie w budżecie sumę 40 tys. zł., któ­
ra przeznaczona jest na amortyzację 
kapitału, wyłożonego na budowę.

Oczywiście, gdyby się było półtora 
roku temu przewidywało, że kryzys 
tak się da we znaki, jak to się oka­
zało obecnie, to zapewne Kasa cho­
rych nie pozwoliłaby sobie na budo­
wanie biura centralnego i zakładu 
położniczego, choć obydwa te budyń 
ki są Kasi© rzeczywiście potrzebne. 
Ponieważ jednak budynki są szczęśli­
wie do końca doprowadzone, można 
tylko wyrazić zadowolenie, że odpo­
wiadają one w zupełności swemu 
przeznaczeniu.

im. Łukasińskiego dają codziennie o- 
kolo stu śniadań, przesyłanych do 
szkoły powszechnej nr. 3 przy ul. O- 
krzei. Prócz tego rodzice i personel 
nauczycielski zadeklarowali około 20 
obiadów, jak również zbierane są 
datki pieniężne, oraz odzież i obuwie 
dla biednej dziatwy.

Szkoła handlowa żeńska, posiada­
jąca około stu uczenie, daje około 80 
śniadań dziennie, przesyłanych do 
szkoły nr. 7 obok kościoła. Obiadów 
zadeklarowano 14, a oprócz tego zbie­
rane są składki i odzież.

Gimnazjum żeńskie im. Zawidzkiej 
przesyła do szkoły nr. 1 przy ul. 5 
Maja około 25 śniadań, jak również 
prowadzona jest zbiórka pieniędzy i 
ubrań.

Wszystko to jest dziełem samej 
miodziri''.'!. natomiast we wszystkich

szkołach średnich nauczycielstwo za­
deklarowało stałe składki miesięczne, 
bądź też daje obiady biednej dziat­
wie.

Jak widać z powyższego, młodzież 
szkół średnich w Dąbrowie ofiarnie 
odpowiedziała na apel komitetu, 
świecąc dobrym przykładem w akcji 
społecznej.

W Dąbrow-ie Magistrat dożywia 
1800 dzieci w szkołach, a ponieważ 
pomoc ta potrzebna jest couajmniej 
dla 2500 dzieci, jest nadzieja, iż dzię­
ki podjętej akcji uda się zaspokoić 
bodaj v/ skromnych rozmiarach 'te 
potrzeby' i dać biednej dziatwie pew­
ną ponroc.

W zakładach Schóna
BEZ ZMIANY.

Pertraktacje prowadzone między 
prizedstawicielami dyrekcji nakładów 
włókienniczych C. G. Schón w Sosnow­
cu a delegatami robotników nie opu­
szczających fabryki ad tygodnia nie da­
ły żadnych wyników.

Robotnicy nie .zgadzają się na większą 
obniżkę płac ponad 5 prac. Dyrekcja na-, 
tomia&t, jak wiadomo, proponuje 11 
proc, obniżkę.

Co przyniesie dzisiejszy dizień trudne 
przewidzieć.

Dwóch mężów
JEDNEJ ŻONY.

.Kur jer Poznański" w korespondenci® 
z Gdyni donosi: W Gdyni przebywa od 
kilku lat miesizikanka Za.głębi:a Dąbrow­
skiego, W. D., której mąż wyjechał ja- 
kio kucharz do Ameryki i zerwał ze sta­
rym światem wszelkie stosunki. Opu­
szczona niewiasta poznała tutaj pewne­
go jegoanośc-iia i kilka miesięcy temu 
wzięła z nim „ślub" mar ja wiek i w 
Płocku.

Młoda, para urządziła sobie sklep ©po­
zy wozy prizy ulicy 10 Lutego i zdawało 
się, że nic nie stanie na drodze ich szczę­
ścia. Właścicielka sklepu (nowy mąż 
przepisał na nią przedsiębiorstwo) nie o 
bawiala się powrotu pierwszego małżon­
ka, ponieważ minęło już kilka lat od je­
go 'wyjazdu, a po drugie niewierny ku­
charz miał wielką skłonność do choro­
by morskiej i, jak pisał kiedyś z Ame­
ryki „za żadne skariby świata nie pły­
nąłby po raz drugi przez Atlantyk".

Okazało się jednak, że czas goi nawet 
najgorsze przeżycia, ho wśród pasaże­
rów, których przywiózł do Gdyni ostat­
nio z Nowego Jorku statek. .Kościuszko", 
znalazł się ów zaprzysiężony wróg ocea­
nu Atlantyckiego. W Gdyni siadł do po­
ciągu i pojechał do Sosnowca, gdzie 
przed laty pozostawił żonę. Tam dowie­
dział się, że jego pani wy wędrowała do 
Gdyni. Wrócił więc tutaj i przy ulicy 
10 Lutego znalazł żonę wraz iz pięknym 
sklepem spożywczym. Drugiego męża, 
tego „mariawickiego", już nie było, bo 
na wiadomość o powrocie prawowitego 
małżonka, szybko znikł z horyzontu..

Nasz dział radiowi.
„SOBOTA CHOPINOWSKA*

Dnia 5 bm. o gódiz. 22.05 p. Helena. Otta- 
wowa, profesor lwowskiego konserwatorium 
odegra na wstępie recitalu chopinowskiego 
w rad jo najbardziej znaną balladę As-dur 
o<p. 47, piękne mało grywane impromtu 
Ges-dur, walca c-tmoH, poloneza Ges-diur, 
wreszcie ronto a la. mazur oip. 5, kompozy­
cję młodzieńczą, ale już o wyraźnych ce­
chach późniejszego Chopina.

PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 4 LISTOPADA 1952 R.

11.50 Komunikat, meteorologiczny. — 11. 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjaokiej. 
— 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. —
15.15 Komunikat gospodarczy. — 13.20 Ko­
munikat meteorologiczny. — 13.40 Komuni­
kat meteorologiczny. — 15.40 Komunikat go­
spodarczy. — 15.50 Chwilka lotnicza, i prze­
ciwgazowa. — 15.55 Chwilka morska i ko­
lon ja Ina. — 16.00 Przegląd wydawnictw pe­
riodycznych. — 16.15 Władysław Wlosiik. 
Pogadanka z działu „Ogrodnik śląski“. — 
16.50 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. — 16.40 
„Nowoczesna gospodarka stolicy*'  — wygł. 
prezydent m. stół. Warszawy inż. Zygmunt 
Słomińsiki. — 17.00 Koncert. — 18.00 Muzy­
ka lekka z dancingu Adria w Warszawie.
— 19.00 Zofja Kossak-Szczucka: „Radość 

pracy“. — 19.15 Rozmaitości. — 19.25 Ko­
munikaty sportowe. — 19.30 Feljeton p.t: 
..Złorzeczenia i błogosławieństwa* 1 — wygł. 
dr. Stefan Essmanowski. — 20.00 Pogadanka 
muzyczna. — 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filhanmonji _ warszawskiej. Solista — Ale­
ksander Unińskij. W przerwie Feljeton li­
teracki pt.: '„Sceny widzeń Zapolskiej**  — 
wygi. p. Stycz-Naglerowa — 22.40 Wiado­
mości sjłortówe. — 22.55 Komunikat meteo­
ru logiczny. — 25.00 Skrzvn(ka pocztowa w 
jezwJcu francuskim.
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Kronika Zawiercia.
Święto Chrystusa-Króla

W PORĘBIE.
Niezwykle uroiózyście oibchoidizoino 

święto Chrystusa - Króla w Porębie. Na­
bożeństwo w miejscowym kościele od­
prawił IkiS'. Ruibiik z Sosmowca, który wy- 
igło&iił również okolicznościowe 'kazainie. 
Po nabożeństwie miejscowe organizacje 
oraiz licznie przybyli p-airafjamie udali 
się ido nowego budynku gimii.ny, g/daie 
po królkiem. pi^emówiemiiu ks. protekto­
ra, T. Grzebienia, protektora Akcji ka­
tolickiej nastąpiło otwarcie wystawy 
iroibót ręcznych S.M.P. O godz. 5 popoł. 
odbyła się uroczysta akademja, urządzo­
na staraniem Akcji katolickiej. Na pro­
gram a.kademji złożyły się: przemówie­
nia, śpiewy i deklamacje dzieci szkol­
nych, referaty kierownika, szkoły p. 
■Szopena i nauczyciela tejże szkoły p. 
PirEybytniiewskiiego. Referaty wysłucha­
ne były w wielkiem skupieniu i nagro­
dzone burzą, oklasków. Następnie ogło­
szone zostały wyniki konkursu robót 
ręcznych, które zostały wykonane naogół 
bardzo dobrze i starannie. Z przyjemno­
ścią stwierdzić należy, że pierwsza po­
dobna wystawa, urządzona przez S.MjP. 
udała się całkowicie, co świadczy o tem 
że organizacja S.M.P. pracuje bardzo o- 
vx)cn'ie. Zarząd Akcji katolickiej składa 
za naiśzem pośrednictwem, serdeczne po- 
diziękowa.nię wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do zorganizowania aka­
demii i -wystawy.
X SAMOBÓJSTWO. Umysłowo chory. 
Zenon Szczygieł, zamieszkały w Zawier­
ciu. przy ulicy Szkolnej rzucił się onc- 
gdaj pod przejeżdżający pociąg osobo­
wy. Koła w agonów odcięły nieszczęśli­
wemu głowę. Zwłoka denata przewiezio­
no do kostnicy.

Kronika Olkuska.
iX JANGROT KU CZCI CHRYSTUS A- 
KRÓLA. W ubiegłą niedzielę pod prze- 
wodnictyveini miejscowego proboszcza ks. 
T. Tekielęgo, odbyła się w urzędzie gmi­
ny jangr.ot akademja ku czci Chrystusa- 
Króla przy udziale przeszło 500 osób. A- 
kademję rozpoczęto odśpiewaniem pie­
śni „Pod Twoją obronę", poCzem ks. pro 
bosizcz Tekieli wygłosił dłuższy i treści­
wy ireferat na temat walki z pornogra- 
fją w piśmie, kinie i obyczajach. Poza- 
tem odbyły się śpiewy i deklamacje, na 
zakończenie zaś odśpiewano „My chce- 
my Boga '. Akademja miała- przebieg b. 
poważny. Księdzu proboszczowi należy 
się uznanie za urządzenie tej uroczy­
stości.
X OSOBISTE. Inspektor samorządu 
gminnego p. K. Martyniak wrócił z ćwi­
czeń "wojskowych i z dniem wczoraj- 
ezym objął urzędowanie.
X „ZRĘKOWINY DRUZGAŁY44. S.M.P. 
męskiej w Olkuszu urządza w tę nie­
dzielę w sali Domu robotniczego w Ol­
kuszu przedstawienie amatorskie pod 
reżyser ją patrona ks. Dubiela. Odegrane 
.zostaną dwie sztuczki ludowe: „Zręiko- 
wimy Druzgały66 i ..Pacjent z prowincji". 
Początek o godz. 7 wieczorem. Dochód 
na cele kulturalno - oświatowe stowa­
rzyszenia.
X URUCHOMIENIE FABRYKI. W dn. 
wczorajszym została częściowo urucho­
miona fabryka „Olkusz66 w Olkiuisiz-u,
X NA ZJAZD KÓŁ GOSPODYŃ WIEJ­
SKICH. W dniu dzisiejszym wyjechało 
55 delegatek z kół gospodyń wiejskich 
powiatu Olkuskiego na trzydniowy zjazd 
kół gospodyń do Częstochowy. Z dele­
gatkami pojechała również instruktorka 
p. Trebniówna z Olkusza.
X NAPAD Z REWOLWERAMI. Na 
szosie pomiędzy Lelowem i Wabią pow. 
Włoszczowskiego, niedaleko granicy 
pow. Olkuskiego, trzech uzbrojonych w 
rewolwery osobników napadło *w  dzień 
Wszystkch Świętych wieczorem na kup­
ca Majera Hon.iga ze Szczekocin. Pomi­
mo ostrej postawy napastników, furman 
Honiga podciął konie i napadnięci zdoła­
li zbiec. Bandyci ostrzeliwali uciekają­
cych, przyczem jedna z. kul przedziura­
wiła kurtkę Honiga.

W SĄDZIE.
— Ależ .moi panowie, wszędzie bywają 

nieporozumienia. Czy nie można było jakoś 
porozumieć się po dobremu?

— Oczywiście, właśnie chcieliśmy to zro­
bi' ióp.dv Dr.zvs<zła policja i wmieszała sie.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Ograniczenia pracy we Francji nie dotkną prawie Polaków

W związku z ogłoszeniem we Fran­
cji dekretu, ograniczającego znacz­
nie pracę cudzoziemców, organizacje 
tamtejsze polskich robotników wy­
rażają przekonanie, że obostrzenia te 
nie dotkną naogół. robotników^Pola- 
ków.

Mianowicie wszyscy niemal robot­
nicy polscy pracują we Francji od

Ile możemy wydawać
Jak wiadomo, dochód społeczny, przypa­

dający na jednego mieszkańca, jest w Pol­
sce najniższy, wynosi bowiem tylko 614 zł., 
podczas gdy w Anglji — 5,528 zł., w Stanach 
Zjednoczonych — 6,612 zł., we Włoszech — 
1,260 zł., w Czechosłowacji — 1,281 zł., w 
Niemczech — 2,288 zł., we Francji — 2,120 
zł. itd. Pozatem nasz, majątek narodowy, 
wynoszący 157,465 milj. zł., daje dochodu 
społecznego 18,968 milj., co stanowi 15,8 
proc., dochód zaś ten stosunkowo jest rów­
nież najniższy, wynosi bowiem w Anglji 
przeszło 15 proc., w Niemczech 20,5 proc., 
we Włoszech 16,6 proc., w Czechosłowacji 
19,7 proc., a w Stanach Zjednoczonych się­
ga nawet 25 proc., tj. dwa razy więcej ani­
żeli u nas.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę cyfry stosun­
kowe, dotyczące z jednej strony długów i 
wydatków państwowych, z drugiej — do­
chodu na jednego mieszkańca, to okazałoby 
się, że obywatel Polski jest nawet w lepszem 
położeniu, aniżeli obywatele innych kra­
jów. Tak np. w Anglji w stosunku do do­
chodu, wynoszącego 5,528 zł., dług publiczny 
sięga cyfry 7,178 zł., co stanowi 215,7 proc., 
a wydatki państwowe — 795,7 proc., tj. 25,9 
proc, tegoż dochodu. We Włoszech odpowie­
dnie cyfry wynoszą 80,1 proc, (dług publicz­
ny 1,010 zl. i 17,5 proc, (wydatki państwowe 
2 i 8,6 zł.), w Czechosłowacji — 45,9 proc, 
(dług 588) i 14,4 proc, (wydatki 185,1 zł.), w 
Niemczech 15,0 proc, (dług 545 zł.) i 16 4 
proc, (wydatki 575,5 zl.). W Polsce przy 614 
zł dochodu na jednostkę dług publiczny wy; 
nosi 155 zł., co stanowi 21,7 proc, i wydatki 
państwowe — 97.4 proc., tj. 16,0 proc, do­
chodu jednego mieszkańca. Poza Czechosło-

Obraz okresu
Łódzka ...Prawda", pismo kół go­

spodarczych B.B., pisze (nr. 44):
:— W roku 1915 ziemie, wchodzące w skład 

Rzeczypospolitej Polskiej, zajmowały dzie­
siąte z rzędu miejsce wśród światowych pro­
ducentów żelaza, w roku 1951 Polska zna­
lazła się aż na szesnastem miejscu.

Wśród producentów stali, obecne ziemie 
Rzeczypospolitej zajmowały w roku 1915 
ósme miejsce, w roku 1951 dwunaste...

Liczba robotników, zatrudnionych w prze­
myśle hutniczym, wynosiła w 1929 roku 
52.502. W grudniu 1951 roku przemysł hut­
niczy byl w stanie dać pracę już tylko 54.864 
robotnikom.

W ciągu trzech lat niespełna pracę i chleb 
straciło na tym jednym tylko odcinku na­
szej produkcji przemysłowej 15.782 ludzi...

Nowotwory
Czytamy w krakowskim „Głosie Narodu0: 
Jako jeden z niezdrowych objawów w 

handlu, wyrastających na tle obecnego prze 
silenia, są powstające w ostatnich czasach 
pod różnemi firmami sklepy — bazary o 
t. zw. jednolitych cenach. Powstał więc m. 
in. laki sklep w Rynku głównym w lokalu 
jaki pozostał po zlikwidowanym w swoim 
czasie banku; podobny sklep powstaje w 
ulicy Grodzkiej. Pod względem formalnym 
przedsiębiorcy, zakładający te bazary, w 
których sprzedaje się wszystko, od mydła i 
szczotki dó bielizny, kosmetyków i przed­
miotów szklanych włącznie — są w po­
rządku. Ruch klijentów jest w nich sto­
sunkowo, jak na dzisiejsze czasy bardzo ży­
wy a ceny przeważnej ilości towarów ude­
rzająco niskie. W tej taniości jednak leży 
zagadka: oto jak nas informują większość 
towaru pochodzi wprost z hali licytacyjnej, 
gdzie oczywiście za bezcen sprzedane zosta­

wię! u lat, nie zmieniając zawodu, wo­
bec czego, według brzmienia dekre­
tu, nie podlegają ograniczeniom. 
W szczególności tyczy się to górni­
ków. Polscy robotnicy fabryczni, pra­
cujący we Francji, są to przeważnie 
fachowcy, specjalnie sprowadzeni j°- 
ko .niezbędni,

na własne potrzeby.
wacją, której wydatek państwowy stanowi 
14,4 proc, dochodu jednego mieszkańca, 
wszędzie zarówno zadłużenie, jak wydatki 
państwowe są stosunkowo wyższe, aniżeli w 
Polsce.

Niestety niższe stosunkowo liczby nie sta­
nowią żadnej ulgi dla płatnika podatków. 
Przy małym dochodzie nawet niewielkie cię­
żary publiczne i socjalne są bardzo dotkli­
we. Aby się o tem przekonać, wystarczy od 
dochodu społecznego, przypadającego na 
mieszkańca w kilku państwach, odjąć cyfrę 
wydatków państwowych (pomijając świad­
czenia społeczne, opodatkowanie na rzecz 
samorządów, nader rozmaite w różnych kra­
jach i w odmienny sposób obliczane i pobie­
rane), aby się przekonać, że pozostała su­
ma, którą obywatel może wydać, jest nie 
mniej różna w poszczególnych państwach, 
jak i jego dochód. Jeżeli oznaczyć te sumę 
dla obywatela polskiego liczbą 100, okaże 
się, że Anglikowi pozostaje na jego potrze­
by jeszcze 496,2, Włochowi 205,5, Czechowi 
212,0, Niemcowi 575,6 itd. Łatwo zatem An­
glikowi ponieść na rzecz państwa nawet 8 
razy większą ofiarę, skoro pozostaje mu je­
szcze prawie pięć razy więcej, aniżeli oby­
watelowi polskiemu. W liczbach zaś bez- 
wględnych stosunek będzie taki, że gdy Po­
lak ma dla siebie 515,5 zl., to Anglik 2,557,9 
zł., ‘Włoch 1048,9, Czech 1092,9 i Niemiec 
1956,2 zł. itd. Nic też dziwnego, że poziom 
życia szerokich warstw ludności u nas i za­
granicą jest tak różny, że normy spożycia 
na jednostkę nawet artykułów, które wywo­
zimy zagranicę, są bardzo małe w porówna­
niu z konsumeją innych narodów (cukier, 
węgiel, mięso itp.).

e ostatnich lat.
Ale i z tych, pozostałych jeszcze przy pra­

cy. 54 tysięcy robotników, żaden nie zna 
dnia ani godziny, w której może stracić 
pracę. W sprawozdaniu czytamy, że w roku 
1951 i dla tej tak bardzo przerzedzonej licz­
by robotników przemysł metalowy nie miał 
pracy i skutkiem tego każdy z tych robot­
ników wyrabiał o 20 procent mniej dnió­
wek niż wyrabiałby, gdyby warunki były 
normalne, czyli zamiast 46 godzin w tygod­
niu pracował tylko niespełna 57 godzin. 
A wiadomo, że fabryka może tylko do pew­
nej granicy ograniczać pracę, gdy ta gra­
nica zostanie osiągnięta, musi redukować 
robotników.

Tak jest zaś nie tylko w tym jed­
nym dziale, ale we wszyefkich.

kryzysowe.
ly towary wielu kupców nie mogących po­
dołać ciężarom kryzysu. Oczywiście w tych 
warunkach nabyty towar może być sprze­
dawany tanio, nie mniej jednak uniemożli­
wia to egzystencję kupcom prowadzącym 
nrzedsiębiorstwa oparte na normalnej kal­
kulacji i może w konsekwencji doprowadzić 
ich również do licytacji. Interes solidnego 
kupiectwa winien być w takich wypadkach 
brany pod uwagę ze względów społecznych, 
gospodarczych a także skarbowych i nie 
powinno się udzielać zezwoleń na imprezy, 
które kuipiectwo to muszą doprowadzać do 
ruiny. Z halą licytacyjną żaden uczciwy 
kupiec konkurencji nie wytrzyma, że zaś 
postęipawa.niia egzekucyjne ciągle się mno­
żą i. sprzedaże licytacyjne dostarczają i dłu- 
go jeszcze dostarczać będą tym „bazarom" 
towaru — zachodzą uzasadnione obawy, iż 
groźna konkurencja może zrujnować bar­
dzo wiele placówek w handlu krakowskim.

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 

SŁÓWICACH spędzono od dnia 25—51 ub 
m. wołów 24, buhaji 51, krów 255, jałówek 
52, świń 2956, cieląt 108, owiec 8, razem 5452 
szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi 
nierogacizny od 0,80 do 1.55 zł.

WZROST*  BEZROBOCIA. Według ostat­
nich danych państwowych urzędów pośred­
nictwa pracy z całej Poliski na dzień 29 ub. 
m., po raz pierwszy od szeregu miesięcy za- 
noftowanó wzrost bezrobocia. Liczba bezro­
botnych wynosiła w tym dniu 146,982 osób 
tj.--o 1,014 osób więcej niż w tygodniu po­
przednim. Wzrost bezrobocia w związku z 
nadejściem okresu zimowego zanotowany 
został w roku bieżącym w tym samym 
mniej więcej czasie, co w latach ubiegłych.

W SPRAWIE OPŁAT EGZEKUCYJNYCH. 
W sprawie obliczania kosztów egzekucyj­
nych Ministerstwo udzieliło następujących 
wyjaśnień. W wypadku, gdy ściągnięcie na- 
lieżiności wymagać będzie przeprowadzenia 
dwóch lub jedinej czynności egzekucyjnych, 
jednak tego samego rodzaju, naprzyiklad 
tylko zajęcie ruchomości albo tylko zaję­
cie wierzytelności pieniężnej diłużnaika, to 
opłatę egzekucyjną od całej sumy poszuki­
wanej pobiera się raz tylko za wszystkie 
d-okonane czynności egzekucyjne tęgo salme-

go rodzaju, przyczem bez znaczenia jest oko 
liczność, że powyższe czynności dokonane zo 
sitaly w różnym czasie. Jeżeli natomiast ce­
lem ściągnięcia należności urząd skarbowy 
zmuszony jest dokonać killku różnych ro­
dzajów czynności egzekucyjnych, np. zaję­
cia ruchomości i zajęcia wierzytelności pie­
niężnych dłużnika, to wtedy opłaty egzeku­
cyjne pobrać należy za tego rodzaju czyn­
ności egzekucyjne oddzielnie od sumy na­
leżności, jakie ciążyły na dłużniku w chwi­
li dokonania czynności egzekucyjnej.

ULGI W TARYFACH KOLEJOWYCH. W 
Warszawie zbiera się w Ministerstwie ko­
munikacji międzym.inisterja‘lna komisja ta­
ryfowa. Rozpatrzone będą podania rozmai­
tych gałęzi przemysłu o przyznanie im in- 
dywidualinych ulg taryfowych. Rozpatrywa­
nie podania przemysłu cementowego o obni­
żenie taryfy na przewóz cementu do pozio­
mu taryfy na węgiel, zostało odroczone. Mi­
nisterstwo komunikacji zażądało od prze­
mysłu cementowego zagwarantowania rocz­
nego kontyngentu przewozowego.

ZNIŻKA CEN PIWA. Browary Haberbusch 
i Schiele obniżyły na terenie Warszawy ce­
ny piwa dla wszystkich gatunków piiwa z 
80 zł. za hi. 70 zł., t. t. o blisko 15 prnp.

Zniżka ta wpłynie zapewne na obniżenie 
ceny piwa na rynku detalicznym.

SPEKULACJA ZŁOTODAJNEMI PIASKA- 
MI. Powtarzające się od paru lat wiadomo­
ści o odkryciu złota na polach, położonych 
między rzekami Słucz a Łanin na Polesiu, 
wywołały gorączkę spekulacyjną odnośne- 
mi terenami zlotodajnemii. Złotodajne pola 
wykupili .przedewszystkiem spekulanci z 
Łuninca,. nie brakło również nabywców z 
innych stron Polski. Wielu .z tych, którzy, 
nabyli tc tereny, przeprowadiza na własną 
rękę poszukiwania za złotem. W lecie b.r.' 
nadeszła do politechniki lwowskiej przesył­
ka piasku z Polesia z prośbą o przeprowa­
dzenie badań co do zawartości złota. Jak 
się okazało, w piasku natrafiono na mini­
malne ślady złota. Inne badania, które prze­
prowadzono na terenach poleskich, wyka­
zały zaledwie zawartość 0.1 grama w tonnie 
piasku. W tych warunkach, o jakiejkolwiek 
opłacalności ewentualnej eksploatacji zło­
tonośnych terenów na Polesiu, nie może byc 
mowy.

GIEŁDA WARSZAWSKA
5 listopada.

Dewizy: Gdańsk 175.7?, Holandja 558.85, 
Londyn 29,55—29,58, Nowy Jork 8.915. Pa­
ryż 55,07, Praga 26.40. Szwajcarja 172,2P 
Sztokholm 154,50, Włochy 45,70.

Obroty mniejsze tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8,8925 — 8,8915. Rubel zloty 4,59,50. 
Gram czystego złota 5,91244. W obrotach mię 
dzylbankowych dewiza na Berlin 211,70 — 
211,75. Marki niemieckie (banknoty) w o- 
b rotach poza giełd otwych 211,10.

Papiery procentowe: 7 proc, poż. stabili­
zacyjna 55,50—56,25—54,88, 4 proc. poż. in­
westycyjna 96,50, 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 49,60—49.50, 6 proc. poż. 
dolarowa 56,50, 10 proc. poż. kolejowa 52,00.

Akcje: Bank Polski 84.50—85,50—85,25.
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Ceny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawie cep 
giełdowych.

Żyto standard I 700 g-1 od 16,25 do 16,75 
Żyto standard II 689 g-1 16,00—16,125, Psze­
nica jara, czerwona, szklista 775 gd 28,00—
28.50, Pszenica jednolita 742 g-1 26.50—27,00 
Pszenica zbierana 751 g-1 26,00—26.50, Owies 
jednojity 468 g-1 17,00—17,50, Owies zbiera­
ny 458 g-1 16.25—16,50, Jęczmień na kaszę 
16,00—16,50, Jęczmień b ro warny o wadze 
689 g-1 17,00—18,00, Gryka 17,00—18,00, Pro­
so 18,00—19,00, Groch polny z workiem 24,00 
—26,00, Groch Wiktor ja z workiem 26,00— 
29,00, Peluszka 16,50—17.50, Rzepak zimowy 
48,00—49,00, Siemie lniane basis 90 proc. 
38,00—40,00, Koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki 110,00—150,00, Koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. 
125,00—140,00, Koniczyna biała surowa 120,00 
150,00, Koniczyna biała bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 160,00—1210,00, Ziemniaki ja­
dalne 4,00—4,50, Mąka pszenna luksusowa 
wym. 40—50 proc. 45,00—50,00, Mąka pszen­
na 4-0 wym. 50—60 proc. 40.00—45,00, Mąka 
żytnia pytlowa I gat. 65—55 proc. 28,00— 
50,00, Mąka żytnia sitkowa II gat. po 55 proc. 
22,00—24,00, Mąka żytnia razowa 95 proc. 
22,00—24.00. Otręby pszenne szale 11,00 —
11.50, Otręby pszenne średnie 10.50—11,00. 
Otręby żytnie 9,00—9.50, Kuchy lniane 21.00 
—21,50, Kuchy rzepakowe 16,50—17,00, Ku­
chy słonecznikowe 42—44 proc. 17,50—18,00

Zawody motocyklowe
NA TORZE „UNJI".

W nadchodzącą niedzielę, jak już dono­
siliśmy, odbędą się na terze motocyklowym 
„Unji“ w Sosnowcu niezwykle interesujące 
zawody motocyklowe. Oprócz jedźdzców 
miejscowych w za woda cli wezmą udział 
jeźdźcy zamiejscowi z Langerem z warszaw­
skiej „Legji“. Stawi się również zespół B. 
B. K. M. z faworytem poprzednich zawodów 
Baronem.

Niezwykle interesujące te zawody ścią­
gną napewno na bois-ko Unji tłumy publicz' 
nościi, żądnej emocji.

Dodać należy, że zawody te odibędą się 
bez względu na sta.n pogody.

O MISTRZOSTWO KLUBU.
Sekcja pin.g-ipongowa CKS. zorganizowa­

ła turniej o mistrzostwo klubu, do którego 
zgłosiło się około 40 członków. Uczestnicy 
podzieleni na kilka grup rozgrywają już 
mistrzostwa w lokalu klubu.

1 wyasaiogp.
„WSTĘGAŁ Ukazał się pod tym tytułem 

w Warszawie pierwszy numer tygodnika, 
poświęconego badaniu sprawy żydowskiej 
w Polsce.

Jako motto obrała redakcja ustęp z lista 
św. Tomasza z Akwinu, w którym opowia­
da on o wspólnej podróży okrętem cliize-- 
ścijanina i żydów.

Opowieść ta kończy się słowami:
— Tolerować; aby żydzi pożostawali 

bezczynni i żyli jako pasożyci, jest to p» 
liityka nierozumna i występna.
Wstęga pragnie być przednią strażą po­

chodu, idącego ku wyzwoleniu życia pol­
skiego z pod wpływów żydowskich14, czyta' 
my w artykule programowym.

— Będziemy służyć ogółowi programem, 
radą i wiadomościami. Spodziewamy się 
też, że ze wszystkich stron Polski otrźy' 
mywać będziemy wiadomości i listy.
Treść pierwszego numeru bardzo uroz­

maicona. Ciekawe dane o poborach, obcią­
żających ludność polską na rzecz rabinów 
żydowskich. Sporo materjału rodzajowego 
podają szkice: ściana płaczu. Kwiatki, Szan­
taż. Adres redakcji i administracji: War­
szawa, Żórawia 2 m. 14. Konto czekowe 
P. K. O. 1245. Prenumerata roczna 5 zl- 
kwartalna 1 zł. 50 gr.
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z całej Polski.
POLSKIE DZIECI

W SZKOŁACH ŻYDOWSKICH.
Jak jnż donosiliśmy, do wilęńskieji szkól 

żydowskich uczęszczają tąkźe dzieci polskie. 
Rodzice tych dizieei me mogą opłacać wpisu 
w szkołach polskich. W szkołach żydow­
skich dzieci polskie otrzymują znaczne ul­
gi w opłatach^za naukę. Oczywiście wzaiąian 
za ul&i Sfł dzieci polskie odpowiednio przez 
fcydów „wychowywane". W związku z tem 
vv)lcflS'ka kur.ja metropolitalna rozesłała do 
prasy komunikat następującej treści:

„Na liczne interpelacje ze strony społe­
czeństwa w sprawie posyłania dziatwy ką- 
tolickiej do szkół niechrześcjańskich, Ęurją 
nietrcpoiitaina wileńska oświadcza w myśl 
Kan. 1574 Kod. Pr. Kan., że dobrzy ehrze? 
ścjanie katolicy nie mogą posyłać swych 
dzieci .do takich szkół,, w których np, święr 
tuje się w soboty, a nie zachowuje się ąie- 
dziel i świąt katolickich. Jednocześnie Ku- 
f ja metropolitalna wileńska oświadcza, że 
nikt nie może otrzymać misji kanonicznej 
do nauczania religji katolickiej w takich 
szkołach0.
ZAKŁAD LECZNICZY DLA NARKOMANÓW

Istniejący od lat pięciu wojewódzki za­
kład leczniczy dla alkoholików w Gościeje- 
wie (woj. Poznańskie) jest leeznicą wyłącz­
nie dla alkoholików. Okres kuracji trwa 
4 — 6 miesięcy, a dyrektorem zakładu jest 
dr. Henryk Zajączkowski, specjalista w 
lecznictwie nałogowców, który z początkiem 
przyszłego roku obejmie dyrekcję zakładu 
w świącku, koło Grodna. Jest to nowy pań­
stwowy zakład leczniczy dla wszelkich nar­
komanów, a więc nietylko alkoholików, ale 
i morfinistów, kokainjstów i t. p. Duży ten 
pakład, mogący pomieścić do 150 pacjentów, 
jest właśnie na ukończeniu i pod względem 
warunków i urządzeń będzie w dużej mierze 
przewyższał podobne państwowe zakłady w 
Europie. Nadmienić należy, że zakład w 
gwięcku, jak również zakład w Gościejewie, 
jako instytucje państwowe użyteczności pu­
blicznej, nie są obliczone na zysk i pobie­
rane w nich opłaty, są tylko zwrotem rze­
czywistych kosztów utrzymania i leczenia.

AFERĄ POBOROWA.
„Słowo Pomorskie0 donosi z Torunia, że 

wykryto tam wielką aferę nielegalnego 
zwalniania poborowych żydów od służby w 
wojsku. Na czele szajki aferzystów stali: 
źyd Wilstein i Józef Pater, gorliwy działacz 
sanacyjny i członek „Strzelca". Członków 
szajki aresztowano j osadzono w więzieniu 
toruńskiem.
KUJENTELA WARSZAWSKICH WIĘglĘN.

Ostatniemi czasy do więzień warszawskich 
przybywają ludzie ze sfer, które najmniej 
dotychczas były reprezentowane za kratajni. 
W więzieniu ślecleżem na Dzielnej przesia­
duje naprzykład ostatnio dwóch .sędziów, 
czterech adwokatów, jeden rejent, dwóch 
pisarzy hipotecznych, jeden b. podprokura­
tor, 5 wyższych urzędników, 4 lekarzy, 6 
znanych i wielkich przemysłowców, 5 ary­
stokratów z tytułami książęcemi i hrabiow­
skiemu Poza tem przesiaduje, na „Pawiaku0 
9 bardzo znanych kujieów, jeden b. korni; 
>arz policji, 5 bankierów, oraz 4 właścicieli 
dużych rentownych kamienic, Wszyscy osa­
dzeni są zą udział w niebezpiecznych afe­
rach kryminalnych, zakrojonych na bardzo 
szeroką skalę i kolejno odpowiadać będą 
przed sądem. Wogółe zwraca uwagę fakt, 
że do kryminału trafia ostatnio coraz wię­
cej ludzi z paśród inteligencji, wysokich sta­
nowisk i lepszych sfer.

DOLA DZIECI ROZWIEDZIONYCH 
RODZICÓW.

Onegdaj zdarzyły się w Łodzi wypadki, 
jaskrawo oświetlające dolę dzieci, których 
rodzice rozwodzą się. Na ulicy Andrzeja do 
przechodzącej z wózkiem dziecięcym mło­
dej kobiety podjechało ąuto osobowe z 
którego wychylił się jakiś mężczyzna, bły­
skawicznie porwał siedzące w wózku dziec­
ko i odjechał Jak okazało się potem, ko­

bietą była 354etuia Helena Prylińska, która 
rozeszła się z mężem. Twierdzi, że dziecko 
porwał właśnie rozwiedziony małżonek. Ta­
ki sam wypadek zdarzył się na ulicy Trau­
gutta. Spacerująca z dzieckiem Marja Siem- 
ska, w ehwili, gdy odwróciła się, aby kupić

FILMOWA KATASTROFA,
W filmie „Góra lodowa0 nakręcono scenę powyższą, przedstawiającą katastrofę samo­
lotu pod bieguuęm. Uratowany lotnik, którego rolę grał siąwny Ernest Udet (w kole) 

siedzi na utrzymujących się na powierzchni szczątkach.

LISTY SAMOBÓJCÓW
TO CIEKAWY PRZYCZYNEK DLA BADACZY PSYCHIKI 

SAMOS ÓJCÓW.
W warszawskim zakładzie medy­

cyny sądowej znajduje się jedyny w 
swoim rodzaju zbiór listów samobój­
ców. Smutna to kolekcją. Ostatnie 
myśli, ostatnie porywy, ostatnie proś­
by i życzenia ludzi, którzy za chwilę 
mają przeciąć, z własnej woli, pasmo 
swego życią.

Listy samobójców są ogromńie cen­
nym materjąłem w badaniu zjawiska 
samobójstw. Wskazują one na przy­
czynę rozpaczliwego kroku, dają.-u- 
brąz stanu duchowego, denata, umoż­
liwiają analizę czynników, wpływa­
jących na psychikę samobójców.

Przeważnie listy samobójców zwra­
cają się do bliskich z prośbą, ażeby 
nikogo nie winić z powodu samobój­
stwa.

~ Nie mogłem żyć, wybaczcie. prószę ni­
kogo nic oskarżać o moją śmierć11 — brzmi 
jeden z takich typowych listów samobójcy.

Są jednakże listy o wręcz odmien­
nym brzmieniu, zawierające ostre za­
rzuty, ciężkie oskarżenia. Listy te 
przeważnie piszą samobójcy, którzy 
zdecydowali się na rozpaczliwy krok 
pod wpływem zawodu miłosnego lub 
ciężkiej sytuacji finansowej.

— Tyś nr nie zabił pis. z o pewną młodą 
.kobieta, którą zdradą narzeczonego pchnęła 
w objęcia śmierci — byłabym taka szczęśli­
wa gdybym nie poznała ciebie. Niestety nie 

gazetę, usłyszała krzyk dziecka i warczenie 
motoru auta. Odwróciła się, gdy było za- 
ipóźno Z dzieckiem jej odjeżdżała autem 
kobieta, w której pani feienjską poznała sio? 
sfrę swego męża, równięż rozwiedzionego.

lmogla.ni przestać (kochać. (Zdeptałeś moje 
najświętsze uczucia. Nie mam teraz żadne­
go wyjścia, jąk śmierć.

Pewien zredukowany urzędnik, któ 
ry (popełnił samobójstwo, uprzedifio 
zabijając żonę, w ostatnim lifcie pi­
sał:

— -Wszystkiemu w-.inien mój szef. Ode­
brał mnie możliwość dallsizego bytu. Mii-ćj- 
■łem postąpić tak, proszę jednak nikogo nie 

■ winić.
Bardzo rzadko listy samobójców 

zawierają ponure groźby. Ciekawy 
jest jeden z listów tej rzadkiej kate- 
ogrji:

— Nigdy nie zaznasz spokoju, brdziesz 
zawsze o mnie pamiętał, bo ja byłam twoją 
ofiarą — pisze w chwili przed zażyciem tru­
cizny kobietą, którą zawód miiloany po­
pchnął do tego czynu.

Bezgraniczna rozpacz ludzi malucz­
kich, którzy decydują się na śmierć 
z najbłahszych powodów, wieje z 
kart niektórych listów tej smutnej 
kolekcji.

— Te ,20 złotych naipewno Stąśka gdzie 
zarzuciła. Ja nie brałam. Przed sądem osta­
tecznym staję, więc możecie mi wierzyć 
pisze młodą wyrobnicą, którą w domu posą­
dzono o kradzież 30-to zlotowego bąnkąotu.

Wręcz wstrząśąjącemi dokumenta­
mi są listy samobójców-filozofów. Do 
samobójstw filozoficznych zaliczą nau 
ka zamachy, spowodowane rozważa­

niami ną temat nicości żyęia, docieka­
niami myśjowęini, któje w rezultacie 
do prowadzają do stjąsznej decyzji.

—- Cóż wartę jest życie. Jest tafcie 
.szare i bcznądziejnĘ, ilę tajemnicy i 
piękna zawiera śmierć. Czy to nie 
Szczęście móc zajrzeć w te mroki —• 
pisze 57-letni bijhaltęr, który przez 
cale życie swoje nie zdradzał żądnych 
samobójczych zantiarów, gdy pew­
nej nocy zswleziopo go martwym, ą, 
pibofe kopertę, w której znajdował się 
ostatni list.

Specjalną kątęgorję stanowią listy 
samobójców dzieci. To są bodaj naj­
straszniejsze dokumenty w tej tragicz 
nęj kolekcji-

— Bałam się, że nie dnftaę pro­
mocji. Stracić rok — toggbym nie 
przeżyła —- pisze uęzenica 7-ęj klasy, 
zagrożona pozostaniem na drugi rok 
w klasie. A oto lisi 17-lęiniięgo chłop­
ca, którego życie zostało fcląfflans w 
zaraniu przez burzę miłosną.

— Kocjiąm Jadzię, ponad wszystko. Wiem,
że nie dopuścicie de ślubni. Bez niej dla 
m-ie życiu. Pamiętajcie. o .'Ti Ili. do
bnze.

Niezwykle zak.imsrki psychiki 
ludzkiej odsłania list 14-letnięgo chłop 
ca, który popełnił samobójstwa... na 
złość rodziccfm.

— A terą® cieszcie się. Jąż nie żyję. O 
jak dobrze, że imogie.m wam pókąząć to eo 
zrób ił c-m-

Nąjciekawszenj .jęgi przytęBi, że 
rodzice ubóstwiali swego ęhloipcą.

Listy samobójców, zgromadzone w 
nttkową kolekcję, to smutne świadec­
twa kryzysu duchowego doby obec­
nej-

Raecsy ciekawe.
NOWY RODZAJ SZKŁA-

Nowy rodzaj szkła, kiiirę możność
oglądania otaczających 4&s przedmiotów 
tylko w pewnym określonymi kierunku, zo­
stał wynaleziony i opatentowany w Stanach 
Zjednoczonych. Nowy rodzaj s?klą opalizu­
je i różni się od gwyktego szkła przy pizy- 
gjądaniu się tylko niebieskawym kolory­
tem. Nowe szkło odznacza się. zatem nie- 
nrzezroezy§toscią, o ile się nie spogląda w 
Określonym kierunku, a opatr^ope nieaji 
automebile. wagony kolęjowę, okną domów, 
nie wymagają zasłon, firanek ani stor.
MIERZENIE PROMIENI ^LONEC^YCH.
W cbscrwatorjum Mount Wilson znajduje 

się najmniejszy na ^wjęcje przyrząd do 
wymiaru. Liliipuei ten przyrząd służy 
nr.erzcnia stopnia ciepłoty i przekroju 
mieni sioneezuyeh. Cały aparat wajzy nie­
spełna l.jo miligrama, czyli tysiączną eząśę 
kropli wody. Przy jego poujocy ustąlopo, 
ię z gwiazdy trzynastej wielkości promie­
niuje na cały teren Stanów Zjednoczonych 
nie więcej ciepła, niż ze słońca na kwadra­
towy cc-ntymetr kuli ziemskiej.

WYMIER.ANIE BIAŁEJ RASY.
Znany pisarz Gęorges Viąncę w artykule 

na łamach paryskiej „La Croixł# podaje 
szejeg cyfr, które wykazują w jak zastra­
szający sposób przyśpieszą się wymieranie 
ludzkości. Ilość urodzin rocznych (przypada­
jących na j.OOń mieszkańców) zmniejszyła 
się od roku 1900 do 19^9 w Niemczech o 5? 
prac., w Anglji o 56 proc,, w Rosji o 45 proc, 
w Śzwajcarji o 42 proc., we Francji o 24 
proc., w Hiszpanji o 21 proc-, we Włosgeęb 
o 20 proc. Widać z powyźgzęga, że Francja, 
która początkowo przodowała w zmniejsza­
niu się. ludności, dziś zostąią wyprzedzona 
przez Wielką Brytanję oraz Niemcy.

CH ARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
P ow i e ś ć.

ł>7
— We? woje (rękawicami 1 woJała siosifr®. — 

Są o wiele mniej izniszczoine, niż iwaje.
Netłi wyszła'.

— Więc, pani to wszystko usłyszała i eheiałla. 
mm.ie astazęc?

Czy iaik?
W zbytikowiniie iiTządznnyra gąbinjerie Netti gi­

nęła. nieledwie w olbrzymim klubawynn fotelu. 
Wzrok jej błądził po ściamach, zawieszonych obra­
zami mistrzów, po piiękinyęh przedmiotach, zdobią­
cych biurko, zatrzymywał się tna złoconych grzbie­
tach książek w bibliotece i na przepysznych ró- 
żaich, więdinących w kryształowym wazonie.

— Czy taik? —- l— powtórzył Boretti.
— Talk -— odpowiedziała dziewczyna.
Nerwowo uderzając czubkami swych maleń­

kich pantofelków o puszysty dywan, myślała niie- 
Ust armie:

„Jestem u niego.... U Borettiego. Słucha z uwa­
gą tego, co ja mówię... Jestem mu potrzebna...“

— A ozy mogę wiedzieć, jeszcze jedno: dlacze­
góż to, pani ahciała mnie ostrzec przed oszustwem, 
które usiłowano na mojej osobie popełnić?

W pokoju zapanowała cisza. Za oiknem ostro 
ćwierkały, wróble. Słychać było szelest kroioeł. ka-. 

piących z dachu, w ten marcowy sjoineezmy dzień.
Netti podniosła na pytającego duże dizieciinne 

oczy:
—, Zdawało mi się.., że pan... że talki ęzłowtak, 

jak pan, nie mógłby okazać się aHiewdzięaany... 
iw istosunku dio kogoś, kto uratował panu życie, jak 
owa pani lekąrka z małego miasteoaka.

Boretlti zerwał się gwałtownie z miejsca.
— Ależ panno Nettii, skądże pani minie trrpiże 

znać, skąd1 pani mogła wiedzieć, do czego jestem 
izdolny?

Netti 'znowu przez chwilę miłoząłą. A potem, 
ipsizemógłszy się, powiedziała:

— ja. wiem o panu wszystko. Mam wszystkie 
recenzje z pana koncertów, wszystkie fotografję 
iz pism, mann nawet w domu u siebie „kąęik Boijeit- 
tiego", to śmieszne prawda? Widzę, że się pan 
śmieje, ale tak jest naprawdę.

I— Ależ dlaczego? — pytał z uśmiecham Bo- 
ii-etti — cizem sobie na to izasłużyłem?

— Bo... widzi pan... mówią o mnie, że jestem 
w piatnu.... zakochana.

W tej ehwili NWi poczuła na siwej główcie, 
dłoń Borettiego. I bardzo poważny głos powiedział 
tuż nad jej uchem:

— Moja, mała dźiewezynko, jesteś jeszcze 
dzieckiem, ale sprawiłaś mi wielką, prawdziwą 
i głęboką radość. Być moż.e, że tobie zawdzięczać 
będę moje szczęście. O ile... zechee ono powrócić.

Netti bez słowa zarzuciła ramiona na szyję Bo- 
reitiego: Ucałował mocno jej pełne dobrych łez, 
oczy i jej różowe dziecięce policzki.

— Dziękuję- znaDAka. i dowidzenia. Ztuwjado-. 

mię panią o tem, jak się skończyła ta ęałft śmieszna 
hiśtariją. 1 nigdy nie ząpojninę...

XXXIV

Miasto miłości.
W reistaiuiracyjnym wagonie dyskretnie pobrzę­

kiwały szklanki i talerze. W pierwszej klasie gru­
by Amerykąniin zapalał papierosa, przewracając 
iniedlbąle kolorowe okłądifcj magazynów, w trzeciej 
klasie na wybiltych cjarną ceratą, Jawfcąeh wzłpf 
lżyli się czanni kolonjalini żołnierze, grając w kanty 
iz francuskimi marynarzami w czyśeiiuitkich błu- 
z«u-Ji i czerwonych poimpaniikąch na beretaęji. Per 
ciąg Marsylj.a — Paryż lcci.il, huazał, saipął i po, 
brzęk wal łąńcuchami-

Stacje mijały, jak na taśmie fcręęąęą|h eię 
fiiltmu.

Arignon.
- Siedziba papieży ™ mówił Michał, stojąc 

wraz ? lekarką ®a korytarzu przy oknie. Widzi 
,parni tę szarą kamienną masę? To zą.mek papieski...

Arles. Stare zabytki rzymskie. Arena teatralna 
świetnie zachowana jeszcze z czasów pnzez Naro­
dzeniem Chrystusa.

Oa-anges z teatrem rzymiskim, gdzie po dziś 
dzień urządizają klasyczne przedstawienia.

Twaiscon.,1.. Miasto rodzinne słynnego Tarta- 
rina.

T tale tale imniwch. każde słynne z czego innego.

D. c. n.

lcci.il


,.K U R J E R Z A C H O D N I" piąteK 4 W0j»aa_1932 mKu.. Nf. 259.

Z powodu długotrwałych deszczów woda zalała przedmieścia Brukseli.

OflOSZBIA
ROŻNE

PRZEKAZY PIENIĘŻNE I POSYŁKI 00 Z.S.R. R.
Pnedstawieielstwo Handlowe ZSRR, podaje do wiadomości, le przekazy 
pieniężne na Torgsin przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, Po. 
wszeehny Kredytowy, Udziałowy. Przesyłkami żywnościowemi zajmują 
się B-cia Pakulscy, Bracka 22, B-cia Hirszfeld, Bielańska 5, przesyłkami 
odzieżowemi B-cia Jabłkowscy, Bracka 25 w Warszawie. Wszelkich in- 
formacji po otrzymaniu znaczka pocztowego udziela Przedstawicielstwo 
Handlowe ZSRR. Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66. 681J

SYNEK LINDBERGHA
DOBRZE STRZEŻONY.

Po straszliwym dramacie w willi Lind­
bergha w Hopewell, wkrótce po znalezieniu 
straszliwie zniekształconych zwłok malut­
kiego Karola-August a, pani Lindbergh wy­
dała na świat drugie dziecko. Jest to obec­
nie już dwumiesięczny chłopczyk, imieniem 
Jon. Na wyraźne żądanie lotnika i jego żo­
ny, opinja publiczna przestała się zajmować 
jego życiem prywatnem. Dom na wzgórzu w 
Hopewell zamknął swe okna i drzwi przed 
natrętnemi spojrzeniami ciekawych. Ale 

ostatnio wydarzył się fakt, mimo wszystko, 
żywo komentowany przez opinję amerykań­
ską. Oto państwo Lindbergh sprowadzili ze 
Szkocji piastunkę dla malutkiego Jona, i 
piastunką tą jest nikt inny, tylko Betty 
Gow. Ci, co pamiętają jeszcze szczegóły a- 
fery porwania małego Lindbergha, wiedzą, 
że Betty Gow była to niania nieszczęśliwego 
chłopczyka, i że co więcej, była zamieszana 
w aferę porwania. Policja amerykańska po­
dejrzewała ją o kontakt z bandytami i zwol­
niła tylko na energiczne protesty państwa 
Lindbergh. Sprowadzenie tej właśnie pia­
stunki do opieki nad drugiem dzieckiem lot­
nika, jest chyba największym dowodem zau­
fania nieszczęśliwych rodziców do Betty 
Gow.

POMNIK CHRYSTUSA
NA MONT BLANC.

W Hanie Savoie ma stanąć wkrótce tuż 
koło szczytu Mont Blanc olbrzymi pomnik 
wycbrażający Chrystusa Pana, który błogo­
sławi światu. W związku z tem Akadiemja 
katolicka w Chambery t. zw. „Academie 
des Jeux Floriinontains“ zwróciła się z ape­
lem do pisarzy katolickich świata, aby przy­
czynili się prozą lub wierszem do uświet­
nienia tej uroczystości.

Choroby płuc!

TEN TRZECI.
— No, więc jiuiż po rozwodzie! Jakżeście 

się ułożyli?
— Moja ex-żona za-trzymała mieszkanie, 

ja — dzieci.
— Hm, a co się stało z majątkiem?
— Majątek otrzymał adwokat.

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzma-cifia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

apteki L figseclileijo w ulzuST

Na zasadlzie art. 50 
Roizporz. Prezydenta 
RzjpLitej z dnia 25 gru 
dinia 1927 r. (Dz. Ust. 
Nr. 5 za 19128 r. poz. 
20) Nadzór Sądowy 
nad (przedsiębiorstwem 
pod firmą „Młyn Wi- 
iktorija Szenberg et 
Buchweic1 w Będzinie 
podaje do wiadomości 
że ,p. Sędizia Komisarz 
Nadzoru Sądowego 
wyznaczył termin o- 
gólnego zgromadzenia 
wierzycieli firmy na 

‘dzień 14 listopada 1952 
o godz. 12-ej rano w 
Sądizie Okręgowym w 
Sosnowcu. W ogólnem 
zgromadzeniu mają 
prawo wziąć udział 
wszyscy wierzyciele 
wpisani na listę przez 
Nadizór Sądowy. Po­
rządkiem obrad ogól­
nego zgromadzenia bę 
dą sprawy następują­
ce: a) sprawozdanie 
Nadzoru Sądowego z 
czynności, b) odczyta­
nie p ropoz yc ji u.k la - 
dowych i dyskusja, c) 
głosowanie nad propo 
,z yc jiaimi układ o w ema. 
Wierzyciele, któnzyby 
nie mogli przybyć na 
ogólne zgromadzenie, 
mogą na zasadzie art. 
52 i 54 Rozp. Prezyd. 
Rzplitej z dnia 25.XII 
1927 r.. złożyć swoje 
glosy na piśmie. Pod­
pis wierzyciela winien 
być poświadczony u- 
rzędowo. Stosownie do 
art. 52 wyżej cytowa­
nego rozpo r z ądz en i a.
wierzyciele. którzy 
zgłoszą swe głosy na 
piśmie, uważani będą 
za obecnych. Nadzór 
Sadowy nad firmą: 
■.Młyn Wiktor ja Szen- 
Itorg et Buchweic" w 
Będzinie Sędzia Komi­
sarz (—) L. Rubin-
lićht. BędZin. dn. 14.X 
1952.

OŚRODEK 
w odległości 57 kim. 
od Warszawy, lewa 
strona Wisły, około 
150 morgów, w tem 
lasu sosnow o -d ębo w e - 
go około 90 morgów 
sprzedamy za bezcen. 
Budynki skromne, ale 
dostateczne. Miejsco­
wość podstoleczna — 
zdrowa, ziemia uro­
dzajna, piękne parko­
we zadrzewienie. Kie­
runek gospodarki leś­
no - hodowlany. Dla, 
kapitalisty v możliwość 
stworzenia osiedla z 
części lasu. Dobra lo­
kata kapitału. Towa­
rzystwo „Ziemia i 
Dom“, Warszawa, Wil 
cza 12. 6975

LOKALE

SZUKAM 
skromnego pokoju z 
oddizielnem wejściem, 
blisko stacji Sosno­
wiec. Zgłoszenia Bę­
dzin Administracja — 
..Szybko".
" SKLEP
nadający się na filję 
rzeźniczą do wynaję­
cia. Sosnowiec, Pilsud 
skiego 55. 6985
"" LOKAL 
dwupokojowy z kuch­
nią wynajimę zaraz. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 56. 7005

MIESZKANIA
5 i 4-ch pokojowe kom 
tortowe z wszelkiemi 
wygodami i ciepłą wo­
dą do wynajęcia Rey­
monta 10. 7005

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
4 grosze za 1 wyra?

WYKRADZIONO 
paszport, książkę wo j 
skową i patent na 
kosmetyki i zł. 70 -? 
proszę o łaskawy 
zwrot dokumentów, -i 
Józef Szatkowski — 
Będzin, Podzamcze 2I 
______  6912

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubi! 
Jakób Cudizynowskl.

7000

ip ijHji i|i
9 9 fi i

POKÓJ
dla dwóch panów lub 
pań, może być ume­
blowany, centrum So­
snowca, obok dworca, 
do wynajęcia. Wiado­
mość Administracja.

700-1

850 egz.
książek powieściowych oprawionych 
ostatnioh nowości okazyjnie tanio 
sprzeda Bibljotekom, Czytelniom 
księgarnia „P ołonja” Sosnowiec 
Hale „Roxwoju”. — — — 7006
Tamże okazyjnie sa bezcen do. sprze­
dania: Polaka Jej dzieje i kultura i 
Książka lekarska, i Encyklopedja w 

5 tomach.

6562

NAJOPURCZYW5ZE

BÓLE GŁOWY
USUWA

&K0WALSKIMA*

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ALE kOMIECIHIE 
■;;ż tym. z hakiem 

FABRYCZNYM

OTOMANA 
dywanowa*  w dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania. Sosnowiec 
Piłsudskiego 48, oficy­
na II p. m. 15 na lewo. 

7009
UNDERWOOD 

maszynę do pisania w 
b. dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam zaraz 
za zł. 580. Wiadomość 
w księgarni „Polonja'1 
Sosnowiec. 7007

Swędsenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u daioci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6560

Oto przedwyborczy afisz Stalhelmu, wzywający wyborców do jed­
ności i głosowania na listę narodową. Na tle cmentarza żołnierzy 
niemieckich napis: „Myślcie o nas! Bądźcie wreszcie zgodni!4!4

^PAŁACE’’ j „DUSZE NA TORTURACH”
me W SOSNOWCU. | HENRY KINGA

i ulica Warszawska 2. | p. t. (NIEPOTRZEBNA) W roli gł. MAC MARSH.

„ZAGŁĘBIE” ; „RAPSOD JA BŁĘKITNA’ n
.«dzia£owt.| 0 w roli tytułowej: JANNETTA GAYNORT i CHARLES FARREL, . pog„„.i,k, i Dymszą.

kino dziśI„eden”
| SOSNOWIEC, Dęblińska 4. Van Dyka

CZŁOWIEK MAŁPA
W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy mężczyzna świata JOHNNY 
WEISSMUŁŁER. Film bardziej atrakcyjny niż „Trader Horn”.

Film wyświetlany bę­
dzie tylko na seanse. 
Początek I seansu o 
godz. 4-ej popoł. —

Cennik opłoszefl:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 
OgioszEuba drobne do 20 wyrazów 10—30 gŁ» za każdy wyraz, porwyżej 20 wyrofiów 20— 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny® 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 min. za tekstem 35 nn® 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego4* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictw® 
^Kurjer Zachodni*  zaskarżalne są w Sosnowca. 

SOSNOWIEC: Redakcja; Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FIL JE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsndskiego 4. TeL 73. Dąha-owa, oL Krótka 11. TeŁ aa. — Zawiercie, M^ja 2Z.
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